
Przed wyborami

Z prac Wojewódzkiej
Komisji Porozumiewawczej

Czou En-lai przy­
był do Rangunu

• PEKIN
Na zaproszenie rządu Hur­

my w dniu 10 bm. przybył 
do Rangunu z wizytą przyjaź­
ni premier Rady Państwowej 
■ChRL Czou En-lai wraz z to- 
warayszącyml mu osobami. Na 
lotnisku czou En-lala powi­
tał premier Hurmy U Ba Swe 
iwraz z członkami rządu.

Pretensje Egiptu 
• KAIR

Jak podaje dziennik „Al 
'Abram“, Egipt ma zamiar po­
ruszyć na posiedzeniu komisji 
do spraw aprowizacji 1 rolnic­
twa ONZ sprawę strat. Jakie 
poniosło rolnictwo 1 rybołów. 
stwo Egiptu w rezultacie bry- 
tyjsko-francusklej agresji.

Sprawozdanie, które przędło- 
łone będzie komisji ONZ. ma 
zawierać fakty, które świadczą 
o barbarzyńskich nalotach na 
plantacje oraz baseny rybne.

Wydatki 
wojskowe Turcji

• MOSKWA
Jak donosi agencja TASS 

z Ankary, turecki minister 
skarbu opublikował komu ni- 
kat o budżecie Turcji na rok 
1IS7. Budżet opiewa na sumę 
3 981 507 8.9 -funtów tureckich, 
Przy czym dochody 1 rozcho­
dy są zrównoważone. Z sumy 
tej na wydatki wojskowe prze­
znaczono 133 ntln funtów, co 
przewyższa dwukrotnie sumy 
wyasygnowane na ten cel w 
roku 1950.

Sytuacja 
w Algerze...

• PARYŻ
Jak donosi agencja France 

Presse z Algeru, w rejonie 
Aźlou doszło do poważnych 
starć między powstańcami a 
wojskami francuskimi, w wy­
niku długotrwałych walk — 
według AFP — zginęło 70 po- 
wstańców, 56 zostało rannycn 
lub też wziętych do niewoli.

...i na Cyprze
O LONDYN

Jak donoszą z Nikozji, do- 
V'ództwo cypryjskiej organizą. 
cji niepodległościowe! FOKA 
podało do Wiadomości, że w 
miesiącu listopadzie członko­
wie EDKA zabili 74 Brytyj­
czyków, a 100 ranili.

Rozmowa 
Dulles — Pineau 

e PARYŻ
Sekretarz stanu USA J. Fo- 

śter Dulles odbył ' w ponie­
działek rozmowę z francuskim 
ministrem spraw zagranicz. 
nych, Christianem Pineau.

Jak wiadomo. .T. F. Dulles 
przybył do Paryża w związku 
z sesją rady paktu atlantyc­
kiego.

Senator 
amerykański 
domaga się...

<9 NOWY JORK
Senator amerykański z ra­

mienia partii demokratycznej, 
Humphrcy, zażądał w niedzie­
lę szczegółowego zbadania no- 
lltykl zagranicznej rządu USA. 
Przede wszystkim zaś — po­
wiedział Humphrey — należy 
zbadać, Jaka role odegrało ra­
dio ..Glos Ameryki" w wyda­
rzeniach na Węgrzech.

Konferencja
prasowa...
• DELHI

W Aniu 9 bm. w Kalkucie 
odbyła się konferencja prąso. 
■wa. na której opuszeżający ln> 
dle premier -ChRl, — Czmi 
En-lal odpowiadał na pytania 
dziennikał-zy reprezentujących 
rozmaite •'dzienniki 1 agąncje 
Indii. ZSĘR, Francji, USA 1 
W. Brytanii,___________________

Z OBRAD Vlfl ZJAZDU KO MU MISTYCZNEJ PARTU 
WŁOCH

Włosku droga
do socjalizmu

W interssia 
rozwoju rolnictwa

Chłopi bytowscy 
powołują 
samorządy wiejskie

W niektórych wsiach powia. 
tu bytowskiego chłopi wystą­
pili z ciekawą i bardzo cenną, 
naszym zdaniem. Inicjatywa. 
Wzorem robotników w fabry­
kach i PGR ach powołują we 
usbrh samorządy wiejskie. W 
skład samorządów, które w za­
leżności od wielkości wsi liczą 
ii—16 chłopów, wybierani są 
przede wszystkim przodujący 
rolnicy, działacze ZSCh, radni 
itu.

Zdaniem bytowskich chło­
pów samorządy wiejskie po­
winny odegrać pozytywna ro­
lę w rozwoju rolnictwa. Mają 
one np. koordynować pomoc 
sąsiedzką, organizować współ- 
ne prace, których wykonanie 
leży w Interesie całej wsi (na­
prawa drogi, renowacja urzą­
dzeń melioracjjnych. odbudo. 
wą świetlicy, remont szkoły), 
występować w imieniu wsi do 
rad gromadzkich o przydział 
kredytów, nawozów sztucz­
nych, opiniować chłopskie po 
dania np. o ulgi w podatku 
czy dostawie Itd. W wielu 
wsiach chłopi widzą rolę sa­
morządów w organizowaniu 
bloków nasiennych, stacji ko. 
pulacyjnych, a także chłop­
skich grup remontowych (na­
prawa I odbudowa zagród). 
Jednym słowem ogromne pole 
do popisu.

Wydaje się, te Inicjatywa 
bytowsktcli chłopów zasługuje 
na wszechstronne poparcie. 
Kadzimy chłopom w Innych 
wsiach, by przedyskutowali te 
sprawy na swych zebraniach 
I jeśli to im będzie odpowia­
dało — poszli za przykładem 
bytowsklch sąsiadów.

t.

W dniu wczorajszym odbyło 
się kolejne, czwarte z rzędu, 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej stron 
nictw politycznych i organiza 
cji społecznych.

Na wstępie dyskutowano w 
jaki sposób należy powoływać 
do życia komitety wyborcze 
frontu Jedności Narodowej.

Komitety wyborcze Frontu 
Jedności Narodowej powołane 
zostaną w okręgach wybor­
czych. W ich skład powinni 
wejść członkowie powiatowych 
i miejskich komisji porozumie­
wawczych danego okręgu wy

Zespól instru­
mentalny PGR 
Kleszcze „w ak­
cji".

W ub. sobo­
tę w sali WDK 
w Koszalinie 
odbył się prze 
gląd niemie­
ckich zespołów artystycznych. 
W eliminacjach udział wzięło 
9 zespołów'.

Poziom eliminacji był stosun 
kowo niski. Chóry przeważ­
nie jednogłosowe, zespoły mu­
zyczne — niezgrane. A już 
najgorsze były chyba skecze 
(repertuar i wykonanie).

Za niski poziom zespołów 
nie można winić samych tyl­
ko wykonawców. Jest to spo 
wodowane przede wszystkim 
brakiem opieki fachowych in­
struktorów.

Poza tym bardzo wiele do 
życzenia pozostawiała sama 
organizacja eliminacji.

Do eliminacji ogólnopol­
skich zakwalifikowały się 
dwa zespoły — zespół instru­
mentalny z PGR-u Kleszcze 
(Herbert Barchmann, jego

Przynajmniej
2 »zmechanizowane 

oborj« PGR 
w każdym województwie

WARSZAWA. W każdym woje 
wództwie przynajmniej 2 obory 
i chlewnie PGR w pełni zmecha 
nizowane — Ukio zadanie stawia 
sobie na rok przyszły generalna 
dyrekcja PGR. Pierwsze całkowi­
te wyposażenie mechaniczne otrzy 
mały 2 obory w gospodarstwie 
Białuty zespołu PGR Zaborów 
w woj. warszawskim. Urządzenia 
te zaprojektowane przez grupę 
inżynierów i techników h. Mini­
sterstwa PGR. pod kierownictwem 
inż. Tomczyka, wykonane zosta­
ły w warsztatach PGR-owskich.

* »Muza<-jui czynne
• »Zacisze<-w na/bliż- 

szych dniach
Koszalin otrzyma 
750 miejsc 
kinowych

» bm. oddano do użytku 
mieszkańców Koszalina nonę 
kino — „Muza" w sali przy 
ul. Morskiej. „Muza" liczy 
430 miejsc i wyświetla dwa 
seanse dziennie. O potizeble 
tego kina niech świadczy fakt. 
te Już w pierwszym dniu po 
jego otwarciu wyświetlono 
trzy seanse przy pełnym wy­
korzystaniu sali. W najbllż- 
izym repertuarze przewidzia­
ne są dwa ciekawe filmy: 
francuski — „Jak bezpańskie 
psy" j szwedzki — „Karin — 
córka Mansa".

Jeszcze w tym roku dyrek­
cja OZK przewiduje zakoń­
czenie prac remontowych I 
otwarcie kina „Zacisze" na 
Rokossowie. „Zacisze" będzie 
dysponowało 300 miejscami 1 
odciąży niewątpliwie pozostą. 
te kina w Koszalinie, umożli­
wiając mieszkańcom miasta 
atrakcyjne spędzenie czasu.

(aw)

Eliminacje 
niemieckich zespołów 

artystycznych

Fragment wal 
ca w wykona­
niu zespołu z 
PGR Radacz.

(ep)

TENDRY 
PODWOZIA 
DO WAGONÓW 
OSOBOWYCH

dla Indii
• WAGONY TOWAROWE 

dla Jugosławii 
produkować będzie 
»PAFAWAG«

WROCŁAW. Z Warszawy 
powróciła do Wrocławia dele­
gacja samorządu robotniczego 
..Pafawagu". W Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego pozo 
stawiła ona do zatwierdzenia 
projekt usamodzielnienia fa­
bryki, a do Wrocławia, przy­
wiozła zatwierdzony już przez 
MPM plan produkcyjny na 
rok 1957. Plan ten przewidu­
je — oprócz obecnie budowa­
nych w „Pafawagu" wago­
nów osobowych, towarowych, 
tendrów, elektrowozów — 
kilka nowych pozycji taboru 
kolejowego dla kraju 1 na 
eksport.

Dla Indii „Pafawag" produ­
kować będzie podwozia do wa 
gonów osobowych wraz z wóz 
kami. Nadwozia do tych wa­
gonów wykonywać będą Hin­
dusi sami.

W przyszłym roku „Pafa- 
wag" zacznie produkować ró­
wnież kryte wagony towaro­
we. Pierwszą partię 400 kry­
tych wagonów towarowych za 
łoga wykona dla Jugosławii.

W kuluarach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych

1843 Urodził się Robert Koch — 
wybitny uczony niemiecki, 
odkrywca bakterii wąglika 
1 cholery oraz prątków po­
wodujących gruźlicę (zm. 
1910 r.).

1878 Urodził się Mieczysław Kar­
łowicz, wybitny kompozytor 
polski (zm. 1909 rj;

...pogoda
Dość pogodnie, pod wie­

czór wzrost zachmurzenia — 
do wystąpienia opadów. — 
Temperatura dniem do plus 
7 st. C, nocą do plus 3 st. 
C. Wiatry zachodnie od 6 
do 10 metrów na sekundę.

W Łodzi obraduje 
Ogólnokrajowa 
Konioremja 
Działaczy 
Harcerskich

WARSZAWA. W Lodzi odbywa 
się Ogólnokrajowa Konferencja 
Działaczy Harcerskich; zwołana 
przez Komendę Główną oiganlza 
cji harcerskiej celem ustalenia no 
wych zasad ideowo-wychowaw 
czych tej organizacji oraz no- 
wych form jej pracy. W Zjeździe 
uczestniczy 400 delręatów — człon 
ków rad harcerskich, powiato­
wych 1 wojewódzkich komend 
harcerskich oraz dav.nl działacze 
ZHP.

Transatlantyk 
Sztokholm 
wyruszył znów w rejs

NOWY JORK. — Szwedzki 
transatlantyk „Sztokholm" wy 
ruszyt w sobotę 8 bm. po raz 
pierwszy na nowy rejs od cza­
su pamiętnej katastrofy z 

„Andreą Doria".
„Sztokholm" udaje się z No­

wego Jorku do Szwecji 1 wie 
zte na swoim pokładzie 178 pa­
sażerów.

Przed kilku 
dniami przybyła 
do Warszawy rzą 
dowa delegacja 
Wielkiej Bryta­
nii w celu prze­
prowadzenia ro­
kowań handlo­
wych. Delegacji 
przewodniczy W. 
Hancox, przedsta 
wlclcl brytyjskie 
go Ministerstwa 
Handlu.
CAF — fot. 
Zygmunt 
WdowiAskl.

Sekretarz generalny ONZ 
Dag Hammarskjoeld (z pra 
wej) wymienia uścisk dłoni 
z przewodniczącym dele­
gacji polskiej na XI sesję 
ONZ, wiceministrem spraw 
zagranicznych Marianem 
Raszkowskim. Pośrodku 
— dr Juliusz Katz-Suchy, 
dyrektor Polskiego Insty­
tutu Spraw Międzynarodo­
wych.

Fot — CAF

Sprawozdawca PAP 
podaje: 

Prace nad projektem 
aktu prawnego 
regulującego stosunki 
pomiędzy państwem 
a administracja 
kościelna

WARSZAWA. Jak się dowia­
duje z kól nieoficjalnych spra­
wozdawca PAP, zaawansowane 
są już prace nad projektem no­
wego aktu prawnego, dotyczące­
go uregulowania prawnego sto- 

•sunku pomiędzy państwem a ad 
ministracją kościelną. Jak wia­
domo, komisja wspólńa przed­
stawicieli Rządu I Episkopatu 
wystąpiła do władz państwo­
wych p uchylenie obowiązujące­
go dekretu z dnia 9 2 1953 r. 
o obsadzaniu duchownych stano 
wisk kościelnych.

Regulujący te sprawy nowy 
akt prawny będzie gwarantował 
wpływ państwa na obsadę sta­
nowisk arcybiskupów, biskupów 
diecezjalnych, koadiutorów z pra 
wem następstwa oraz probosz­
czów, zachowując jednocześnie 
wymogi jurysdykcji kościelnej.

Projekt nowego aktu prawne­
go będzie uzgodniony na komi­
sji wspólnej. Będzie to zapew­
ne dekret, który wejdzie prawdo 
podobnie pod obrady jednego z 
najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów.

Prace nad projektem idą w 
kierunku ustalenia stosunków po 
między Państwem i Kościołem 
na zasadach, które nie dopusz­
czałyby do powstawania zadraź 
nień, jakie zdarzały się w po­
przednim okresie. Chodzi więc 
o oparcie spraw organizacji i 
obsadzania stanowisk kościel­
nych na zasadach współdziała­
nia administracji kościelnej z

0 rozwój handlu 
Polska — 
W. Brytania

Zerwanie z kopiowaniem przykładu ra­
dzieckiego * ■ Zmiana postawy wobec 
krajów demokracji ludowej

> Str. 3 — Pomożecie? — 
Wrócimy! — Jerzy Lesiak;

I Str. 6 — Słyszała pani — 
widziała pani.„ — Włodzi­
mierz Wodecki

RZYM. Niedziela była pierw­
szym dniem dyskusji na VIII 
Zjeździe Komunistycznej Partii 
Wioch nad referatem sekretarza 
generalnego partii Palmiro To- 
gliattiego.

Po przypomnieniu wypaczeń 
biurokratycznych i pojawieniu 
się form dyktatorskie!] w ZSPR 
Prestipino w dyskusji oświad­
czył, że wypaczenia <e"miały u- 
jemny wpływ. tównież na stosun 
ki między ZSRR i in. państwa­
mi socjalistycznymi. Nie wolno 
przemilczać popełnianych błę­
dów. Interwencja radziecka na 
Węgrzech była konieczną konse 
kwenćją negatywnego procesu, 
który poprzednio miał miejsce. 
Choć prawda jest, że obrona po 
zycji socjalistycznych na Wę­
grzech była realistyczną koniecz



Kiedy normalizacja 
stosunków 
Polska - NRF?

W ostatnich tygodniach 
sprawy polskie, a zwłaszcza 
sprawa nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między Pol­
ską a NRF, nie schodzi z ła­
mów prasy zachodnlo-nlemlec- 
klej. „Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Warszawą 
jest dla Niemiec zachodnich 
koniecznością". „Jak możemy 
w ogóle zbliżyć się do Pol­
ski, skoro nie mamy z nią 
żadnych stosunków, nie są 
prowadzone żadne rozmowy, 
nie istnieją żadne kontakty..." 
— Oto kilka tylko głosów spo­
śród dziesiątka podobnych.

Najżywsze 1 najsilniejsze 
jest dążenie do normalizacji 
stosunków z Polską w kolach 
gospodarczych NRF. I nic w 
tym dziwnego. Zainteresowa­
nie w NRF handlem z Polską, 
nie od dziś bardzo duże, wciąż 
rośnie. Nasze obroty handlowe 
z Niemcami zachodnimi w po­
równaniu z 1954 r. wzrosły w 
1956 roku niemal trzykrotnie 
tak, że NRF zajmuje obecnie 
piąte miejsce w polskim han­
dlu zagranicznym. Z drugiej 
sttony Polska jest obecnie w 
obrotach zagranicznych NRF 
najpoważniejszym partnerem 
spośród krajów rynku socja­
listycznego.

Ruszyła z miejsca — acz w 
stopniu daleko nie wystarcza­
jącym — nabrzmiała od lat 
sprawa repatriacji Niemców z 
Polski, sprawa łączenia rodzin. 
Tak więc w praktyce stosun­
ki między Polską a NRF stop­
niowo się normalizują. Nie u- 
'lega jednak wątpliwości, jak 
bardzo przyspieszyłoby i jak 
bardzo pomogłoby w dalszym 
regulowaniu tych spraw na­
wiązanie oficjalnych stosun­
ków dyplomatycznych.

Co. względnie kto stoi temu 
na przeszkodzie?

Polska, jak wiadomo, nie raz 
1 nie dwa dawała wyraz pra­
gnieniu doprowadzenia do nor 
malizacjl stosunków z NRF, 
Natomiast rząd bońskt wyka­
zuje w tej sprawie dużo nie­
zdecydowania. Pod wyraźnym 
naciskiem opinii publicznej, 
von Brentano złożył coś w 
rodzaju deklaracji, że w mia­
rę „rozwoju sytuacji" nie wy­
kluczone jest zrewidowanie 
tej zasadv oraz że odnośnie 
rozwiązania problemu grani­
cy Odra—Nysa rząd bońskl 
gotów jest udzielić Polsce 
gwarancji o nleuclckanlu się 
do siły.

Zastanawiając sle nad za­
gadnieniem normalizacji sto­
sunków z Polską, część prasy 
zachodnio - niemieckiej wska­
zuje na zbliżające sle wybory 
w NRF. Uważa się, że Aden- 
auer obawia się. iż częśc 
społeczeństwa mogłaby ocenić 
chęć natychmiastowego na­
wiązania stosunków z Polską 
jako rezygnacje z roszczeń re­
wizjonistycznych. Charaktery­
styczne. że również SPD. FDP 
1 Inne pomniejsze partie opo­
zycyjne od jakiegoś czasu sta­
rannie unikają poruszania rro 
blemu granicy na Odrze i Ny­
sie.

Niewątpliwie, najbliższa już 
przyszłość pokaże lepiej niż 
wszelkie domysły. Jak dalej 
potoczą się sprawy z nawiąza­
niem stosunków dyplomatycz­
nych między Polską a NRF. 
Niemniej jednak wydaje się. 
że trudno przejść do porządku 
nad faktem, Iż obecną posta­
wę rządu bońsklego cechuje 
swego rodzaju kunktatorstwo. 
Głosy, że „Gomułka nie jest 
jeszcze odpowiednim partne­
rem do rozmów", że należy 
poczekać na dalszy „rozwój 
sytuacji", że w świetle za­
wartego w Moskwie porozu­
mienia polsko-radzieckiego, 
stojącego na gruncie niena­
ruszalności granicy na Odrze 
i Nysie, na gruncie sojuszu z 
ZSRR, nawlazanfe stosunków 
z Polską traci wiele ze swo. 
Jego znaczenia — ujawniają 
dość niedwuznacznie cele, ja­
kie przyświecają niektórym 
■politykom z Bonn.

Polska — jakkolwiek zainte­
resowaną w nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych z 
NRF — nie dopuści nigdy do 
narzucenia sobie jakichkol­
wiek warunków, nie pozwoli, 
by zawarcie stosunków z 
NRF w jakimkolwiek stop­
niu godziło w stosun­
ki przyjaźni łączące nas z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną czy też w sojusz 
Polski ze Związkiem Radziec­
kim, sojusz będący kamieniem 
węgielnym naszej polityki.

K. DRZAZGOWSKI

Na Bliskim 
Wschodzie

Nad bezpieczeństwem w Port 
Saidzie w końcowej fazie ewa­
kuacji wojsk brytyjsko-francu- 
skich czuwać będą oddziały po­
licji ONZ w sile przeszło 2000 
żołnierzy. Władze egipskie w 
Port Saidzie zapewniły ze swej 
strony przedstawicieli ONZ. że 
po wycofaniu się żołnierzy bry­
tyjskich 1 francuskich w mie­
ście nie dojdzie do żadnveh za 
mieszek ani rozruchów

Sytuacja na Węgrzech 
nadal napięta 

Zgromadzenie Ogólne wznowiło 
obrady w sprawie Węgier

Jak już podawaliśmy w sobo­
tę w wielu miastach węgierskich 
doszło do starć między robotni­
kami a policją. W‘czasie starć 
wiele osób zostało zabitych i 
rannych. Do starć doszło ni. in 
w Salgotaryan, Tatabanya i Ke- 
kesosaba. Oświadczenie rządu 
Kadara stwierdza, że policja zo 
stała w tych miejscowościach 
zaatakowana przez robotników 
przy pomocy karabinów maszy­
nowych, pistoletów automatycz­
nych i granatów ręcznych. Do­
kładna liczba rannych i zabi­
tych jest nieznana. W samym 
Salgotaryan zginęło podobno 10 
osób. Do starć doszło również w 
Pecsę

Do starć tych doszło w czasie 
demonstracji robotników, którzy 
domagali się m. in. uwolnienia 
aresztowanych członków miej­
scowych rad robotniczych.

W niedzielę wprowadzono w 
związku z tym na całych Wę­
grzech stan wyjątkowy i ustano 
wiono sądy doraźne. Sądy te za 
czną działać dziś o godz. 18.00.

Od niedzieli przed południem 
— po opublikowaniu odezwy 
Centralnej Rady Robotniczej 
wzywającej do proklamowania 
w nocy z wtorku na środę straj 
ku powszechnego — została 
przerwana łączność telefoniczna 
pomiędzy Budapesztem a inny­
mi miastami węgierskimi oraz 
między Węgrami a krajami za­
chodnimi.

Sytuacja w całych Węgrzech 
jest bardzo napięta. Jak donosi 
agencja AFP z Belgradu w dniu 
wczorajszym aresztowano setki 
osób. Wzmocnione patrole wojsk 
radzieckich i policji węgierskiej 
patrolują miasto i osiedla. Agen 
cja ta podaje, że do demonstra­
cji robotniczej doszło również 
w Dunapentele.

NOWY JORK. W poniedziałek 
wznowiona tostałg w- Zgromadze­
niu Ogólnym NZ debatą w spra 
v>le Węgier.

Jak wiadomo. Stany ZJedn. 1 
1S innych krajów (m. In. Argen­
tyna, Belgia, Dania, Irlandia,

Komunikat
Wojewódzka Komisja Poro 

zumiewawcza stronnictw po­
litycznych i organizacji spo­
łecznych podaje do wiadomoś 
ci, że zamieszczone w „Glo­
sie” w dniu wczorajszym pro 
pozycje kandydatów na po­
słów nie należy traktować 
jako zamkniętych list Okrę­
gowych Komisji Wyborczych. 
Wręcz przeciwnie. W dal­
szym ciągu odbywają się roz 
mowy i dyskusje z przedsta­
wicielami różnych środowisk 
i organizacji, i dlatego w 
składzie osobowym ewentual 
nych kandydatów na posłów 
mogą zajść daleko idące 
zmiany. Wojewódzka jak i 
powiatowe komisje porozu­
miewawcze z pełnym zado­
woleniem przyjmą też uwagi 
społeczeństwa odnośnie zglo 
szonych kandydatów. Tylko 
w ten sposób będziemy mo­
gli wysunąć a następnie wy­
brać w tajnym glosowaniu 
ludzi cieszących się zaufa­
niem i najszerszym popar­
ciem społeczeństwa Ziemi Ko 
Szalińskiej.

Siły 
policyjne 
ONZ 
w Egipcie

Na zdjęciu: 
spadochroniarze 
hinduscy, wcho 
dzący w skład 
wojsk ONZ, w 
El Cap kolo 
Port Saidu.

Fot - CAF

Włoska droga 
do socjalizmu

nością, to prawdą jest również, 
że przywódcy partii węgierskiej 
powinni byli unikać sytuacji, w 
której musieli takiej interwencji 
zażądać.
Delegat z Llyorno Dlaz wystąpił 

przeciwko pewnemu „zamknięciu 
się“ w sobie w pracy komuni­
stów, które pojawiło się w więk­
szym stopniu niż przedstawił to 
Togliatti w swym referacie. Temu 
„zamknięciu** wewnętrznemu od­
powiadały „ograniczenia** w spra 
wie przymierzy na zewnątrz. Wy­
nika to z kopiowania przykładu 
radzieckiego i ze .schematycznej 
postawy wobec krajów demokra 
cji ludowej.

Wiciu mówców poruszało w 
sposób interesujący zagadnienia 
włoskiej drogi do socjalizmu. 
Noberasco z Genui zajął się 
sprawą roli, jaką powinien ode­
grać potężny we Włoszech prze 
mysi państwowy dla zahamowa 
nia wpływów monopoli, dla 
zmodernizowania rolnictwa, u- 
przemysłowicnia południa przy 
udzielaniu pomocy małym i śred 
nim zakładom oraz przy zmniej 
szeniu bezrobocia.

Triva z Nodeny oświadcżyl, 
że klasy średnie nie mogą być 
uważane tylko za chwilowych 
sprzymierzeńców, lecz klasa ro­
botnicza musi bronić konkretnie 
drobnych przemysłowców, drob­
nych ' kupców, rzemieślników 
przed naciskiem monopoli prze­
mysłowych.

Pod konice posiedzenia zabra 
la glos przedstawicielka KPZR 
Jekaterina Furcewa, przekazując 
zjazdowi pozdrowienia w imie­
niu partii i narodu radzieckiego.

Wiochy, Norwegia, Pakistan, 
Szwecja, Syjam) złożyły projekt 
rezolucji potępiający Zw. Ra­
dziecki „za pogwałcenie niezależ­
ności politycznej Węgier** i do­
magającej się. aby ZSRR „wy­
cofał natychmiast swe wojska z 
Węgier pod kontrola ONZ**.

Pierwszy przemawiał delegat 
Austrii F. Matsch. Oświadczył on. 
że Jego kraj jest gotów zezwolić 
na przyjazd obserwatorów ONZ 
w celu zebrania informacji na 
temat sytuacji na Węgrzech.

Następnie przedstawiciel Belgii 
Fernand van Langenhove odczy­
tał projekt rezolucji i podkreślił, 
że sytuacja na Węgrzech Jest 
bardzo poważna, w czym świadczy 
m. in. fakt wprowadzenia stanu 
wyjątkowego pws rząd Kadara.

Obrady Zgromadzenia trwają.

Orędzia sekretarza
generalnego ONZ

• NOWY JORK
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Praw Człowieka sekretarz 
generalny ONZ — Dag Ilammari- 
kjoeld ogłosił następujące orę­
dzie:

Deklaracja praw człowieka jest 
wyrazem idei. Nie jest ona ak­
tem formalnym. Jest to deklara­
cja wiary człowieka w samego 
siebie, deklaracja Jego zaufania 
do godności ludzkiej, jego dążeń 
etycznych i moralnych.

Jako sekretarz generalny ONZ 
zwracam się dzisiaj do ludów 
całego świata, by w swoich po­
czynaniach kierowały sle posza- 
nowaniem podstawowych praw 
człowieka, praw wymienionych w 
deklaracji.

Z prac Wojewódzkiej
Komisji Porozumiewawczej

Przemówienie Furcewej 
na VIII Zjeździe 

Komunistycznej Portii Włoch

borczego oraz przedstawiciele 
wojewódzkiego i powiatowych 
(miejskich) komitetów Frontu 
Narodowego. Ustalono, że w 
środę bieżącego miesiąca od­
będą się w siedzibach PRN, 
we- wszystkich trzech okręgach 
wyborczych, pierwsze zebrania 
tych komitetów. Stwierdzono 
następnie, że komitety Frontu 
Jedności Narodowej powinny 
wyłonić spośród siebie prezy­
dia oraz zorganizować stale 
sekretariaty dla koordynacji ca 
loksztaltu spraw związanych z 
aleją wyborczą. W najbliższym 
czasie należy również ustalić 
siedziby komitetów Frontu Jed 
ności Narodowej i podać je do 
ogólnej wiadomości.

W dalszym ciągu omawiano 
dotychczasową pracę komisji 
wyborczych. Stwierdzono, że 
jest ona niedostateczna. Slaby 
jest nadal udział w pracach ko 
misji wyborczych przedstawicie 
li poszczególnych partii polity 
cznych i organizacji społecz­
nych. Niezadowalająco również 
przebiega szkolenie członków 
komisji wyborczych, którego 
celem jest dokładne zapozna­
nie ich z ordynacją wybor­
czą, z instrukcjami i zarządzę 
niami regulującymi przygoto­
wania i sam przebieg wybo­
rów.

Zgodnie z komunikatem Wo- 
iewódz^iej Komisji Porozumie 
wawczej, który zamieszczamy 
w dzisiejszym „Glosie”, dysku 
towano także nad dotychczaso 
wym składem osobowym ewen

tualnych kandydatów. 1 tak np. 
koszaliński Oddział Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
jako kandydata na posła zglo 
sił tow. Wirskicgo — redakto 
ra naczelnego „Głosu Koszalin 
skiego". Podobnie przedstawi­
ciel ZMP zwrócił się z propo 
zycją, wysunięcia kandydatury 
działacza młodzieżowego. Roz 
mowy i dyskusje odnośnie tych 
spraw kontynuowane będą na 
najbliższych posiedzeniach ko­
misji.

W niedzielę na VIII Zjeździe 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej zabrała głos 3. Furcewa, 
która powiedziała hJ-, in :.

Naiwne byłoby sądżść, iż zje 
dnoczenie sił pokojowych i P° 
stępowych okaże się h>iwą 
sprawą. Istnieją poważne piśZe 
szkody na drodze do rozwiń 
zania tego szlachetnego zada-' 
nia, i aby te trudności poko­
nać, trzeba wiele sił i energii.

Masy zainteresowane w utrzyma 
nlu 1 utrwaleniu pokoju są 
pod stałym naciskiem propa­
gandy reakcyjnej, która mclcr 
darni kłamstwa 1 oszustwa wy 
wolu,Je wątpliwości odnośnie 
polityki Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji ludowej, 
partii komunistycznych, a równo­
cześnie stara się przedstawić im­
perialistów Jako obrońców wolno­
ści I demokracji. Tak więc — Jak 
słusznie podkreślają partie komu 
nlstyczne — należy demaskować 
wrogów pokoju, demokracji I so­
cjalizmu, wyjaśniać masom poll 
tykę partii komunistycznych i po 
kazywać w praktyce, że partie ko 
munlstyczne przede wszystkim siu 
ża interesom mas pracujących, In 
teresom narodów.

Wrogów pokoju poważnie 
niepokoi fakt, że w ZSRR i 
krajach demokracji ludowej 
zdecydowanie likwidują się 
szkodliwe następstwa kultu 
jednostki, że umacnia się pra 
worządność, że rozwija się de 
mokraeja socjalistyczna, że 
wzmaga się aktywność mas. 
Nie cieszy ich wcale to, że 
partie komunistyczne i robot­
nicze realizując leninowskie 
normy życia partyjnego umac 
niają swoją jedność.

Stosunki między partiami komu­
nistycznymi — oświadczyła na­
stępnie Furcewa — wymiana do­
świadczeń i pomoc wzajemna na 
zasadzie całkowitego równoupraw­
nienia i wzajemnego zaufania bę­
dą coraz ściślejsze. Nie wyklucza 
to oczywiście różnorodności form 
tych kontaktów, ponieważ określa 
ją je same partie, a zmieniają się 
one w zależności do warunków 
w jakich partie działają.

Po omówieniu 1 potępieniu 
agresji imperialistycznej w 
Egipcie, Furcewa przeszła do 
omówienia powstania węgier­
skiego.

Fiasko awantury kontrrewo- I 
lucyjne.i na Węgrzech było 
pretekstem dla kolejnej anty­
komunistycznej i antyradziec­
kiej kampanii kłamstw i o- 
szczerstw. Jednakże ta brud­
na fala nie może zatuszować 
prawdy o wydarzeniach wę­
gierskich. A prawda przed­
stawia się następująco — w

Prace nad projektem aktu prawnego 
regulującego stosunki pomiędzy 

państwem a administracja kościelna
(Dokończenie ze str. I) 

organami państwa, a nie bezpo­
średniej ingerencji.

Mówi się, iż nowy akt prawny 
sprawę tworzenia, przekształca­
nia, znoszenia oraz ustalania 
granic terytorialnych i siedzib 
diecezji oraz parafii kościoła ka 
tolickiego ureguluje prawdopo­
dobnie w ten sposób, że wszyst 
kie te zmiany wymagać będą 
uprzedniego porozumienia się z 
właściwym organem państwo­
wym, przy czym organem wła­
ściwym w odniesieniu do diece­
zji byłby rząd, a w odniesieniu 
do parafii — prezydium właści­
wej miejscowej wojewódzkiej 
rady narodowej.

Gwarancją wpływu państwa 
na obsadę stanowisk kościel­
nych byłyby tego rodzaju posta­
nowienia dekretu, że przed mia­

nowaniem na stanowisko arcybi 
skupów, biskupów diecezjalnych, 
koadiutorów z prawem następ­
stwa i proboszczów zwierzchni 
organ kościelny musialby się u- 
pewnić, czy władze państwowe 
w stosunku do osób, które mają 
być mianowane, nie wnoszą za­
strzeżeń natury politycznej lub 
z punktu widzenia bezpieczeń­
stwa państwa. W wypadku za­
strzeżeń, których władze kościel 
ne nie uznałyby za przekonywa­
jące, ostateczne rozstrzygnięcie 
spraw powierzone zostanie 
przedstawicielom władz kościel­
nych i władz państwowych.

Nowy akt prawny uregulować 
ma również szereg innych 
spraw.

M. in. zawierać on ma klauzu 
lę, że duchowne stanowiska ko­
ścielne i zakonne mogą zajmo­
wać tylko obywatele polscy. Zo­
bowiązywać ma on również oso­
by mianowane na stanowiska ko 
ścielne do składania ślubowania 
na wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Przewiduje się 
również, że duchowni, przeciwko 
którym wydany zostanie prawo­
mocny wyrok sądowy, skazują­
cy daną osobę na utratę praw 
publicznych, usuwani będą z zaj 
mowanych stanowisk kościel­
nych. Dekret uregulować ma 
również sprawę odpowiedzialno­
ści osób duchownych za szkodli 
wą dla państwa działalność.

Nowy akt prawny uchylić ma 
równocześnie obowiązujący do­
tychczas w tych sprawach de­
kret z dnia 9. II. 1953 r.

Te ogólne wytyczne, które 
znajdują wyraz w pracach nad 
"••niektem nowego aktu prawne- 
"o eo'’rvwają się, według nie 
ofic>a'nych informacji uzyska­
nych nrzez przedstawiciela PAP, 
z nninin '-„nólnej komisji przed- 
s‘-> • ■ ■ - -ąu ; Episkopatu

sytuacji jaka wytworzyła się 
na Węgrzech, stanęła sprawa: 
czy władza pozostanie w rę­
kach robotników i chłopów, 
w rękach ludu węgierskiego 
i wówczas kraj naprawiając 
popełnione błędy utrzyma zdo 
bycze socjalistyczne i pójdzie 
drogą pokojowego demokra- 

, tycznego rozwoju, podniesie- 
H\a dobrobytu i umocnienia 
suwerenności i niezawisłości 
naftowej czy też władze za­
garną uzbrojone bandy faszy­
stów zA plecami których sta­
li węgierscy i zagraniczni ka­
pitaliści i obszarnicy. Tylko 
beznadziejnf filistrzy mogą u- 
trzvmywać, źk kontrrewolu­
cyjne siły na' Węgrzech po­
pierane przez koją imperiali^ 
styczne były zainteresowane 
w rozwoju wolności demo­
kracji. .

Zw. Radziecki — oświadczy­
ła w dalszym ciągu Furcewa — 
wierny sprawie pokoju \! so­
cjalizmu pomógł, na wezwa­
nie rządu węgierskiego, siłKm 
socjalistycznym na Węgrzech 
zagrodzić drogę faszyzmowi. 
Tak więc, udaremniona zosta­
ła próba reakcji wykorzysta­
nia niezadowolenia części lu­
dzi pracy na Węgrzech z po­
wodu poważnych błędów po­
przedniego kierownictwa dla 
likwidacji podstaw socjaliz­
mu, restauracji reżimu faszy­
sto wsko-horthystowskiego.

Mimo historycznej kampanii 
rozwścieczonej reakcji wszys­
cy prawdziwi zwolennicy po­
koju i postępu słusznie ocenią 
ten krok Zw. Radzieckiego, 
krok który uratował miliony 
ludzi pracy na Węgrzech od 
faszyzmu, i który oddalił od 
narodów całego świata niebez­
pieczeństwo nowej wojny 
światowej.

Po omówieniu sukcesów we 
wszystkich dziedzinach życia 
Zw. Radzieckiego, Furcewa o- 
świadczyła: komuniści pierw­
si wznieśli sztandar walki d 
pokój. Nie szczędzili oni i nie 
szczędzą sił, aby zapewnić na­
rodom trwały pokój.

Komunistyczna Partia Z wiąz 
ku Radzieckiego — powiedzia 
ła w zakończeniu Furcewa — 
będzie również w przyszłości 
czyniła wszystko, aby rozwi­
jać przyjazne stosunki naro­
du radzieckiego ze wszystkimi 
narodami świata. Naród nasz 
żywi jak najbardziej przyjaz­
ne uczucia wobec miłującego 
pokój narodu włoskiego i jest 
przekonany, że istnieją szero­
kie możliwości dla dalszego 
wszechstronnego rozwoju kon 
taktów gospodarczych, kultu­
ralnych i innych, między 
ZSRR a Włochami na zasadzie 
całkowitego równouprawnie­
nia i wzajemnych korzyści.

Następnie Furcewa odczyta­
ła pozdrowienia KC KPZR dla 
VIII Zjazdu Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

• LONDYN
Redaktor polityczny „Sunday 

Times" ptsze, że premier Eden 
podczas swego pobytu na Jamajce 
dokonał wymiany szeregu listów 
przyjacielskich z prezydentem 
Eisenhowerem.

Eden ma rozważyć, przed po­
wrotem do W. Brytanii, sprawę 
zwołania konferencji Wielkiej 
Trójki. lecz jak dotychczas — pl. 
sze „Sunday Times" — nic pew­
nego na ten temat nie wiadomo, 
• KAIR

Jak podaje agencja Reutera, 
wczoraj w godzinach porannych 
grupa Egipcjan uzbrojona w gra­
naty 1 broń automatyczna za­
atakowała patrol brytyjski w 
Port saidzie.

Eliminacje 
zespołów 
niemieckich

(Dokończenie ze str. 1) 
córka Inga i syn Helmuth) i 
zespół chóralny i taneczny z 
PGR Płaszewo, po w. Słupsk. 
Na wyróżnienie zasługuje ró­
wnież skecz — „Karol, poli­
cja", w wykonaniu członków 
zespołu z PGR Radacz.

Ponadto do eliminacji cen­
tralnych zakwalifikowały się 
w lipcu jeszcze zespoły: tea­
tralny — PGR Nacław i ta­
neczny PDK Świdwin.

16 i 17 bm. do Koszalina 
przybędzie 9 zespołów z woj. 
wrocławskiego 1 5 ze szczedA 
skiego na centralna elimln>« 
eta.



Z przebiegu partyjnych konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych

Budowa elektrowni wodnej na Brdzie

Białogard
W obradach konferencji po­

wiatowej w Białogardzie za­
znaczyła się wyraźna tenden­
cja do surowego rozliczenia 
się z dotychczasowym 1 sekre 
tarzem KP tow. Każmicrcza- 
kiera. Można śmiało twierdzić, 
że przesłoniła ona wielu towa 
rzyszora zasadniczy cel konfe­
rencji — dokonanie wszech­
stronnej oceny działalności ca 
lej instancji partyjnej, komite­
tu, egzekutywy, aparatu partyj 
nego oraz terenowycli ogniw 
i organizacji.

Nikt oczywiście nic odmawia 
delegatom na konferencję pra­
wa do surowego rozliczania się 
z sekretarzem, czy innymi to­
warzyszami z kierownictwa. 
Ale trzeba przeprowadzać je 
na tle sprawiedliwej, szerokiej 
ocenv całokształtu pracy instan 
cji. Tymczasem najśmielsze wy­
stąpienia, najostrzejsza kryty­
ka skierowane były tylko pod 
adresem sekretarza, dotyczyły 
też najczęściej zagadnień ra­
czej drugorzędnych w pracy 
partyjnej.

Wyrazem tego jest fakt, że 
w końcu nie doszło do wybra 
nla i ukonstytuowania sie no­
wych władz partyjnych.

Koszalin
Konferencja sprawozdawczo- 

wyborcza Komitetu Miejskiego 
PZPR w Koszalinie upłynęła 
pod znakiem bardzo wielostron 
nej chociaż dość powierzchow­
nej dyskusji. Omawiano zagad 
nienia gospodarcze i politycz­
ne, analizowano stosunki w na 
szych instytucjach i zakładacli 
pracy, wiele uwagi poświęcono 
sprawom budownictwa. Brak 
było jednak głębszej oceny sy­
tuacji panującej na tych od­
cinkach, nie wypracowano kon 
kretnych wniosków’ zmierzają­
cych do poprawy sytuacji.

Klika ciekawszych wypowiedzi 
poświęconych byio sprawom Ideo­
wym 1 politycznym. Przedstawi­
ciel prokuratury tow. etilebosz po 
kazał mechanizm łamania prawo­
rządności w minionym okresie u-

kazując gdzie tkwiły korzenie 
tych tragicznych wypaczeń. Dcie 
gat organizacji partyjnej przy 
ZW ZMP tow. Miller mówił o pa 
nującym wśród aktywu młodzieżo 
wego kryzysie, apelując do par­
tu — Jej organizacji i Instancji o 
udzielenie konkretniejszej pomocy 
przy przezwyciężaniu tego stanu 
rzeczy.

Szereg cennych uwag w spra 
wie tworzenia i politycznej roli 
samorządów robotniczych pod­
niósł przedstawiciel budowla­
nych z Koszalina tow. Libera.

Drawsko
W dyskusji na konferencji 

powiatowej w Drawsku, stosun 
kowo najwięcej miejsca poświę 
cono sprawom kadrowym oraz 
problemom związanym z pracą 
aparatu partyjnego.

sposroa zagaamen gospodar­
czych, które drawska organizacja 
partyjna winna szybko rozwiązać, 
wysunęły się na czoło spra­
wy spółdzielczości produkcyj­
nej. Tow. Kamiński z Sie- 
dna stwierdził, że większość 
chłopów', występujących ze spół­
dzielni nie ma w obecnej sytua­
cji warunków do gospodarowa­
nia indywidualnego. Brak jest ko 
ni, narzędzi, ziarna na siew Itd. 
W trosce o to, by w powiecie nie 
spadla produkcja rolna, trzeba bę 
dzie ludziom tym udzielić szero­
kiej pomocy.

Wiele mówiono także o PGR-ach. 
Dyskutanci zwracali uwagę, że 
poważnym hamulcem rozwoju 
PGR Jest dotychczasowy, nleżycio 
wy układ zbiorowy. Kilka głosów 
poruszało sprawy samorządu ro­
botniczego w PGR-ach. Z głosów 
tych można Jednak wywniosko­
wać, że idea samorządu PGRow- 
sklego jest w drawskiem mało zna 
na i często źle rozumiana. Brak hy 
lo, Jak dotychczas, wyjaśnienia 
tych spraw przez aktyw partyj­
ny.

Konferencja krytycznie oce­
niła również pracę Milicji O- 
bywatelskiej na terenie powia 
tu 1 zastanawiała się, aczkol­
wiek w sposób dalece niepel 
ny, nad sprawą partyjnego kie 
rownictwa sprawami przemy­
słu, PGR itd.

JI.

Złotów
Na konferencji złotowskiej or 

ganizacji partyjnej brakowało 
głosów, które by w konstrukty 
wny sposób określały przyszłe

zadania całej organizacji i po 
szczególnych jej członków. Zu 
pełnie pominięto takie sprawy 
jak: przygotowanie do akcji 
wyborczej i rozwiązanie zagad 
nienia rodzącego się bezrobo­
cia.

Problem, który poruszało wie- 
!u towarzyszy, to problem ludno­
ści miejscowej zgłaszającej chęć 
wyjazdu z kraju. Właściwe oświe­
tlenie znalazł on w wypowiedziach 
tow. tow. Edmunda Malinowskiego 
z Krajenki i Antoniego Jedthofa 
z Werska. Stanowczo domagano 
sie przyłączenia powiatu złotow­
skiego do województwa bydgoskie 
go, jak również zlikwidowania 
zbytecznej administracji.

Omawiając sprawę ludzi skom 
promitowanych na terenie po­
wiatu domagano się odwoła­
nia z zajmowanych obecnie sta 
nowisk tow. Gocia — członka 
zarządu WZGS do spraw skupu 
oraz byłego szefa U d/s B 
tow. Wątrobę.

Budowa systemu spiętrzeń t. zw. „Kaskady na Brdzie” w okolicy Koronowa 1 prace ziemne 
z tym związane rozpoczęto w marcu br. Całość prac łącznie z siłownią i potężnymi zbiornika­
mi wody będzie zakończona w 1960 r. Również w tym terminie popłynie pierwszy prąd z nowo- 
wybudowanej elektrowni wodnej.

Na zdjęciu: potężne koparki niwelują teren pod budowę siłowni. CAF — fot. GELDYNSKI

Sprawy rehabilitacji
(Wywiad z tow. P. Błażejewskim na temat 
działalności Woj. Komisji Rehabilitacyjnej

W tych dniach dwaj przedsta­
wiciele naszej redakcji przepro­
wadzili rozmowę z tow. Pawłem 
Błażejewskim o działalności Wo­
jewódzkiej Komisji Rehablllta- 
eyjnej, powołanej przez ostatnie 
Plenarne zebranie Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR.

Poniżej zamieszczamy treść roz­
mowy.

— Z powołaniem do życia 1 
działalnością komisji rehabilita­
cyjnych wląże swój powrót do 
aktywnej działalności partyjnej 
wielu dobrych towarzyszy, któ- 
rzy w ubiegłym okresie poci 
różnymi pozorami. Jakże często 
nie mającymi Jakiegokolwiek 
pokrycia, zostali usunięci z sze­
regów partit. Może zcchcloy- 
byścle poinformować nas, Jak 
wygląda działalność Wojewódz­
kiej Komisji Rehabilitacyjnej, 

, której Wy przewodniczycie?
— SkompUkowane to sprawy 

dla naszego województwa. Wielu 
ludzi, którzy w ubiegłym okresie 
zostali pokrzywdzeni przez, nie­
słuszno usunięcie ich z szeregów 
naszej partii, bądź wykluczeni w 
okresie przygotowań do Kongresu 
Zjednoczeniowego J^PR i PPS, 
nie przebywa już na naszym te­
renie. ludzie cl kilkakrotnie 
zmieniali, w okresie dzielącym 
nas od tamtych wydarzeń, miej­
sce swego zamieszkania. Nie ma­
my więc o nich znaku życia. 
Inn! natomiast, którzy zamieszku­
ją w dalszym ciągu w naszym 
województwie, nie wiedzą naj­
prawdopodobniej o działalności 
komisji rehabilitacyjnych 1 dlate­
go wpływa jeszcze znikoma ilość 
wniosków o przywrócenie im 
praw członków partit.

— Może podacie kilka cyfr. 
Ilu towarzyszy zostało Już zre­
habilitowanych?
— Będę mówił o Wojewódzkiej 

Komisji Rehabilitacylncj. ponie­
waż trudno ml podać nawet przy­
bliżone cyfry z pracy Innych ko­
misji, gdyż cyfry te ulegają Cią­
głym zmianom.

Dotychczas Wojewódzka Komi­
sja Rehabilitacyjna przywróciła 
prawa członków partit siedmiu 
towarzyszom, a wśród nich: Igna­
cemu Kuczkowskiemu. byłemu 
członkowi PPR. skreślonemu z. 
listy członków naszej partit w 
1951 roku za to, że przed wojną 
był oficerem: Marli Chroszczyń- 
sklej wykluczonej w 1950 roku 
na podstawie — Jak sie okazało 
— sfingowanych materiałów; Ja­
nowi Głazie, byłemu członkowi 
PPS, Janowi Jafrowl 1 Innym. 
Tow. Chroszczyńska. która mimo 
to Uczy 82 lata, że Jest spraco­
wana działalnością podziemną w 
PPR w okresie okupacji nic 
tvlko wyraziła chęć powrotu do 
partii, ale wprost nalegała, aby

umożliwić Jej powrót do czynnej 
działalności partyjnej. Wszystkim 
wymienionym Wojewódzka Ko­
misja Rehabilitacyjna zaliczyła 
jednocześnie siaż partyjny.

Te 7 załatwionych spraw, to 
niewiele. Ale mamy trudności w 
naszej pracy. Np. poważne ilości 
akt towarzyszy, którzy zostali 
usunięci z byłej PPS | PPR 
przed zjednoczeniem, znajdują się 
w Szczecinie. Niektórych akt nie 
możemy w ogóle odnaleźć.

Uważam, że dla nadania wła­
ściwego rozmachu akcji rehabili­
tacyjnej — Jeżeli tak to można 
nazwać — trzeba przede wszyst­
kim zejść poprzez sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych, Ich egzekutywy, komitety 
partyjne, a przede wszystkim 
przez samo komisje rehabilita­
cyjno do tych wszystkich towa­
rzyszy. którzy w ubiegłym okre­
sie niesłusznie zostali pozbawieni 
legitymacji partyjnych. Trzeba 
Im wyjaśnić, co powinni uczynić, 
aby mogli powrócić do partii, 
rozmawiać z nimi i starać się 
na nowo pozyskać wielu cennych 
ludzi dla aktywnej działalności 
partyjnej 1 społecznej.

Rozmowę przeprowadzili: 
B. A. IW. N.

WSIĄDŹCIE do samo­
chodu. Udajcie się 
z Koszalina w kie­
runku na Miastko. 
Już za Szczeglinem 

rzucą się Wam w oczy obsza­
ry odłogów. Napotkacie wiele 
opuszczonych chłopskich za­
gród. A spróbujcie pojechać 
w bok, w szerokie leśne pola­
ny. Nierzadko spotkacie tam 
tylko kupy gruzów, znak, że 
były tu kiedyś wsie...

Gromada Polanów, wieś Ro- 
socha. W 1949 roku było tu 
35 gospodarstw, dziś jest 16. 
W Wieleniu z 42 zostało 10. 
Do 1950 roku Żydowo liczyło 
311 numerów — dziś 111. We 
wsi Goła-Góra pozostała po­
łowa gospodarstw, w Starym 
Żoliborzu z 18 — 8, a w Gło- 
gowcu z 56 — 18 i 1 600 hek­
tarów odłogów...

W latach 1949—1955 ucleklo t 
gospodarstw województwa kosza­
lińskiego 13 tys. rodzin chłop­
skich (spośród ponad 60 tys. — 
przyp. red.), 11 tys. przesiedliło 
się samowolnie wewnątrz woje- . 
wództwa. około 5 tys. gospo­
darstw- średniorolnych zmniejszy­
ło areał uprawy, a 3 ty». straciło 
całkowicie zdolność produkcyjną. 
Wskutek tezo stanu powstało łącz­
nie ok. 95 tys. ha odłogów, kilka 
tysięcy zagród wiejskich uległo 
dewastacji','.

W latach 1949—1955 łożyliś­
my miliony złotych na akcję 
osiedleńczą. „Przyjedź na Zie­
mię Koszalińską — otrzymasz 
pełnorolne gospodarstwo. Bę­
dziesz żył dostatnio!” — gło­
sił z okładki propagandowej 
broszury uśmiechnięty Stani­
sław Krawczuk, chłoń z kie­
leckiego, który osiedlił się we 
wsi Dąbrowa w pow. sławneń 
skim. Po 3 latach, gdy skoń­
czyły się przywileje nowoosie- 
dlonegn, Krawczuk przestał 
się uśmiechać. W 4-tym roku 
pobytu na „nowej ziemi” zwi­
nął nocą manatki i uciekł do 
PGR-u.

Do centralnych województw 
wyjechali od nas werbownicy 
— agitatorzy. Najczęściej po­
wracali z niczym. Tam też 
działali agitatorzy — ci spo­
śród tych 13 tysięcy. Mimo 
wszystko udało nam się osie­
dlić na wsi 2 700 rodzin, kosz­
tem 135 milionów złotych. Ty­
le wysiłku, tyle pieniędzy, by 
pozyskać „nowych", natomiast 
prawie nic, by zatrzymać „sta 
rych”.

Bolesne nieporozumienia 
Budowaliśmy w tym czasie 
setki domów, zabudowań go­

spodarczych w PGR-ach, budo 
waliśmy niemal od podstaw 
22 POM-y, przychodziły do 
województwa setki traktorów, 
kombajnów.

I nie widzieliśmy walących 
się wsi! * « *

UWAŻANO dawniej, że tu, 
na „zachodzie” ludzie 
czują się niepewnie. Sie­

dzą na walizkach. Nastroje 
zmieniają się w miarę zmian 
„na arenie światowej”. Że to 
właśnie jest przyczyną ucie­
czek.

Dziś widzimy, że to nie dla­
tego. Z tych 13 tysięcy rodzin 
ogromna większość pozostała 
w województwie koszalińskim.

NAZYWA Się Kazimierz 
Domowicz. Spotkałem 
go w Prezydium GRN 

w Polanowie. Przychodzi tam 
często „w swojej sprawie”.

Domowicz jest jeszcze dróż­
nikiem. Chcę, aby zajmowa­
ny domek dano mu na włas­
ność. Dróżnikowi można wy­
remontować inny, przy dro­
dze w lesie. Domowicz chce 
być rolnikiem. Obok jego do 
mu leży szmat odłogów. Weź­
mie 16 hektarów, bo ma w ro­
dzinie sporo rąk do pracy. Po 
nieważ obok domku nie ma 
zabudowań gospodarskich — 
sam postawi stodołę, stajnię, 
oborę. Czeka go moc pracy, 
wydatków. Pragnie, by dano

Nie z własnej woli chłop rzu­
cał często gospodarkę!

VIII Plenum zapowiedziało znts 
sienie obowiązkowych dostaw. 
Ale nic Jest to sprawa prosta. 
Znieść dostawy — to dać wst 
dodatkowo miliardy złotych. DzU 
nie mamy tyle towarów, by chło­
pi mogli Je kupić za te dodat­
kowe miliardy. Zęby znieść do­
stawy trzeba produkować więcej 
zboża w kraju, zamiast pszenicy 
sprowadzać z zagranicy nawozy 
sztuczne. Inne konsumpcyjne lub 
Inwestycyjne dobra, które w re­
zultacie dadzą większą masę to­
warową, pokrycie na dodatkowo 
miliardy. Gdy na koszalińską 
wieś wrócą znowu tysiące chło- 
pów, którzy Ją dawniej opuścili, 
gdy dobrze uprawia leżącą od. 
loaletn ziemię, gdy zboża w kraju 
bedzie wlecej — zniesienie obo­
wiązkowych dostaw stanie się 
możliwe. To każdy chyba rozu­
mie.

Mówimy często, że na 
odbudowę zniszczo­
nych zagród chłop­

skich w województwie trzeba 
ogromnych środków. Tysięcy 
ton cementu, milionów sztuk 
cegły, tysięcy metrów sześcien 
nych drewna itd.. itd. Urucho 
mienia dziesiątków przedsię­
biorstw budowlanych, milio­
nowych kredytów. A fu bra­
ki ogromne. Lasy podobna 
wyrębujemy 20 lat naprzód...

Domowicz z Polanowa, Kli­
mas i Ciężkowski z Głogow- 
ca, wielu innych chłopów, z 
którymi ostatnio rozmawia­
łem, nie chcieli się z tym zgo­
dzić.

— Tu wpolanowskichlasachi 
— mówili chłopi — leży tyle 
wywrotów, że można by z nich 
postawić setkę dużych, dre­
wnianych stodół. Drzewa le­
żą od lat, gniją. Sprzedać je 
ludziom — sr.mi sobie je wy­
wiozą.

Opowiadali mi chłopi, ża 
po wojnie, w zniszczonych 
wsiach kieleckich i lubelskich, 
ludzie mieszkali w lepiankach. 
Potem bez pomocy przedsię­
biorstw budowlanych, pomaga 
jąc jeden drugiemu stawiali 
domy, stodoły, nie potrzebu­
jąc do tego cegły ani dachó­
wek z państwowych wytwór­
ni.

I nasi koszalińscy chłopi będą 
w ten sposób odbudowywali wie­
lo zniszczonych wsi Muszą mleł 
Jednak pewność, że gospodarstwa, 
które obejmują, to naprawdę Ich 
własne, t.e gospodarstwa te za­
pewnią im dochód.

Domowicz nie potrzebuje do 
stawiania stodoły budowlanego 
przedsiębiorstwa, które nim przy­
stani do wprawienia szyby w 
chłopskie! chałupie, czy dachów­
ki w dachu, musi koniecznie 
przedtem sporządzić kosztorys. 
Domowicz postawi zabudowania 
z gliny, drewno chce z lasu — 
wywroty, na dachówki potrzebu­
je trochę cementu I zrobi Je sam 
w Polanowie.,' Lodzie małą tam 
urządzenia do wyrobu tycn da­
chówek. pustaków, do wyrobu 
wielu Innych rzeczy. Można — 
opowiada! — zorganizować grupę 
chłonów. którzy chcą sobie odbu­
dowywać względnie remontowa* 
gospodarki. Matarlołów, rzecz Ja­
sna, trzeba wiel> dać: Sz'<lo, ka­
fle na piece, pana, cement, wap­
no bedą notrzebne. Trzeba tylko, 
żeby ktoś sprawę pchnął naprzód.

117 ŻADNYM bodajże 1 
województw kraju 
polityka ubiegłego 

okresu nie wyrządziła na wsf 
takich szkód jak w koszaliń­
skim. Jesteśmy pod tym wzglę 
dem wyjątkowym wojewódz­
twem, posiadającym najmniej­
szą gęstość zaludnienia w kra 
ju. Wyjątkowa też musi być 
dla nas pomoc. I to pomoc 
szybka. Są nam potrzebne 
szybkie decyzje. Do naszego 
vzoiewództwa musi szerzej 
popłynąć państwowa pomocy 
A nasze wojewódzkie władze 
muszą wreszcie zakasać ręka­
wy...

JERZY LESIAK

Pomożecie? 
— Wrócimy!

Przeludniła miasta i miastecz­
ka, wywołując w nich ostry 
głód mieszkaniowy. Chłopi za 
częli pracować jako robotnicy, 
Stróże, dozorcy... Szli do 
PGR-ów, które nie mogły so­
bie dać rady z przejmowaniem 
odłogów. Szła masowo do 
miast chłopska młodzież. W 
1953 roku spotkałem nocą pod 
Kołobrzegiem chłopską furę. 
Chłop przenosił się do miasta. 
Miał pracować jako stróż w 
jakimś przedsiębiorstwie.

— W 1945 r. byłem ranny 
pod Kołobrzegiem — opowia­
dał. — Mam czworo małych 
dzieci. Rany odebrały siły do 
pracy. A na gospodarce tylko 
dostawy, podatki, prokurator. 
Nie mogłem podołać...

Kilka dni temu rozmawia­
łem z Antonim Ciężkowskim, 
chłopem ze wsi Głogowiec w 
pow. sławneńskim. Ma w do 
mu radio, wie co się dzieje w 
świecie. Zdejmował właśnie 
z dachu blaszane rynny, łatał 
je, lutował. Pierwszy raz od 
lat! Pokazywał dachy biele­
jące nowymi łatami. Całe dnie 
schodzą mu teraz na remon­
cie zabudowań. I nie tylko je­
mu. Wszystkim, którzy — jak 
mówi — „przetrzymali w Gło- 
gowcu kryzys”.

Ten „chłopski kryzys", to 
błędy w polityce rolnej. To 
skutek polityki, która w imię 
szybkiego. Ilościowego rozwoju 
spółdzielni prortukcyIńych. prze­
rodzili się w ograniczanie pro- 
dukoji gospodarstw średniorol­
nych. W zawyżenie obowiązko­
wych dostaw, które w konsek­
wencji prowadziły do tego, że 
chłopu nie opłacało się praco­
wać na roli. Nie onłacało się 
szczególnie we wsiach posiada­
jących niewłaściwą klasyfikacje 
ziemi I w związku z tvm nie 
nomiernle wysokie dostawy. Z 
lvch wl.aśne wsi uciekało naj­
więcej ludzi.

Naprawiamy błędy. W na­
szym województwie poważnie 
obniżono obowiązkowe dosta­
wy. Dokonuje sie prawidło­
we) klasyfikacji ziemi. Kla­
syfikację trzeba zdecydowanie 
przyspieszyć, bo w wielu 
wsiach nadal stanowi ona po­
tencjalną możliwość ucieczek. 
Daliśmy chłopu trochę więcej 
materiałóyg budowlanych, da- 
jemy kredyty, ulgi w dosta­
wach, podatku. Te posunię­
cia mocno zahamowały od- 
plyw ze wsi. My jednak musi- 
my szeroko otworzyć drogę 
przypływowi

mu pomoc, zwolniono na kil­
ka lat z obowiązkowych do­
staw. Inaczej — nie da rady.

Opowiadano mi w Polano­
wie, Żydowie i w innych gro­
madach, że do Prezydium 
GRN przychodzą dziesiątki lu­
dzi, stąd, z województwa ko­
szalińskiego.

— Weźmiemy gospodarki — 
mówią — tylko dajcie nam po 
moc. Jakieś kredyty na za­
kup konia, wozu, inwentarza, 
materiałów i możliwość spła­
ty tych kredytów. Zwolnijcie 
nas przede wszystkim na kil­
ka lat z dostaw. Człowiek mu 
si się przecież dorabiać.

W GRN-ach rozkładają ręce. 
Nie wolno! Okólniki, ustawy, 
przepisy — zabraniają. Z obo­
wiązkowych dostaw można tyl­
ko zwolnić na 3 lata nowoosle- 
d lone go z centralnych woje* 
wództw kraju. Na tych ludzi 
czekają u nas niewykorzystane 
kredyty. Jeśli natomiast człowiek 
Jest z koszalińskiego — nie otrzy­
ma nic. O ironio! W Koszalinie, 
Słupsku, w wielu innych mia­
stach t miasteczkach tysiące lu­
dzi Jest bez pracy. Wielu z nich 
to rolnicy — chca Iść na wieś. 
Nleuprawiana ziemia czeka. Dla­
czego nie możemy pomóc tym lu­
dziom?

Wydajamy nadal poważne su­
my, by sprowadzić tu ludzi z 
Innych województw. Teraz nie 
jest to pozbawione sensu. Przy­
jeżdżają stamtąd przede wszyst­
kim młode małżeństwa. Udziela 
tm się pomocy, daje możliwość 
dobrego startu na gospodarce. 
Ale młode małżeństwa z naszego 
województwa nie mają żadnych 
przywilejów. ludzie na koszaliń­
skiej wsi nie są bogaci. Nie stać 
ich na wyposażenie synów i có­
rek. Młodzi więc nadal uciekają 
ze wsi.

Gdzie tu poczucie zdrowego 
rozsądku?

Do rad gromadzkich zgłasza 
ją się również ci, którzy kie­
dyś opuścili gospodarki. Oglą 
dają dziurawe dachy, rozwa­
lone piece, wyrwane futryny, 
patrzą na ziemię, która nie­
rzadko porosła sporymi brzóz­
kami.

— Jeśli pomożecie — decy­
dują często — wrócimy.

— Jak im pomóc? — pytają 
w GRN-ach. — Jak dać im 
ulgi, kredyty, materiały, sko­
ro to z ich winy zabudowania 
uległy dewastacji? Co na to 
inni powiedzą?

CZy zawsze z Ich winy? W 
czym winien był ten chłop, 
którego w 1953 r. spotkałem 
pod Kołobrzegiem? Ludziom 
wyrządzono wiele krzywd 1 
krzywdy te trzeba naprawić.

Przed świętami...

W sklepach I domach towarowych rozpoczął się Już ruch 
przedświąteczny... CAF — fot. Czarnogórski



Jakich posłów nam potrzeba? Chałupnictwo na wsi

Kampania wyborcza Jest już w pełnym toku. Wyrazem zain­
teresowania wyborami, przejawianym przez rożne środowiska, 
są tysiączne dyskusje, a przede wszystkim konkretne propozy- 
cje kandydackie. Jeden z towarzyszy mówiąc o tvm zagadnie­
niu oświadczył żartobliwie, że województwo, w którym pra­
cuje, wysunęło, na oko oceniając. 20.000 kandydatów. Oczywi­
ście, on sam zdawał sobie sprawę, że z chwila powstania ko­
mitetów porozumiewawczych stronnictw politycznych I orga­
nizacji społecznych sytuacja sle zmieni. Nastąpi pewna selek­
cja. Ostatecznie będziemy wybierać CS posłów w całym 
kraju. Liczba kandydatów musi być odpowiednio większa; 
zmiany w ordynacji wyborczej dały tę możliwość. No — ale 
liczba ta nie może być nieograniczona. Niewątpliwie, jest do. 
moslym faktem politycznym, że społeczeństwo nasze zastanawia 
się poważnie nad doborem swych przedstawicieli. A nie Jest 
to sprawa łatwa.

KOGO wysunąć jako kandy 
data? Na kogo glosować? 
iWiadomo, że w niektó­

rych środowiskach nie tak daw­
no dość silna hyla tendencja prze­
ciwstawiająca się zgłaszaniu tzw. 
kandydatów centralnych, a więc 
członków centralnych władz 
stronnictw i organizacji spolecz 
nych. Kandydatów takich będzie 
około siedemdziesięciu. Mówio­
no wówczas: „Chcemy tylko lu­
dzi z naszego terenu"! Zycie jed 
nak obaliło te uprzedzenia. Osta 
tecznie, któż mógłby postawić 
zarzut robotnikom Zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu za to, 
źe wysunęli jako swoich kandy­
datów — WladyslaWa Gomułkę 
i Mariana Spychalskiego. A prze 
cięż mamy bardzo wielu działa 
czy, którzy, mimo iż pracują w 
stolicy, cieszą się ogromnym au 
torytetem w całym kraju. Nie 
w tym więc rzecz. Zarówno 
tzw. „kandydat centralny", jak 
i kandydat wysunięty przez ja­
kieś określone środowisko musi 
być obdarzony pewnymi kwali­
fikacjami, by mógł spełniać swo 
je zadania w przyszłym Sejmie. 
Zadania nowe, trudne, zadania 
od których zależy w dużej mie­
rze rozwój wypadków politycz­
nych w naszym kraju.

To prawda, że poseł powinien 
reprezentować dążenia i wolę 
wyborców, to prawda, że powi­
nien stale kontaktować się z te­
renem i dbać o jego interesy, to 
prawda, że powinien umieć łą­
czyć interesy obywateli ze swe­
go okręgu wyborczego z intere­
sami wszystkich obywateli, z in­
teresami całego kraju, to prawda, 
że powinien orientować się w cało 
kształcie zadań i potrzeb pań­
stwa oraz w sytuacji międzyna­
rodowej. Nie ulega wątpliwości, 
i dziś, po VIII Plenum każdy

NIEFORTUNNY 
„POGROMCA- MYSZY

W niedzielę po południu mlal 
miejsce we Wrocławiu pożar, 
który nawet najwytrawniej­
szych strażaków wprawił w 
podziw dla... lekkomyślności 
sprawcy.

Mieszkaniec domu przy ul. 
Chorzowskiej 28, Aleksander 
Tarasów w radykalny sposob 
postanowił rozprawić się z pla 
Ką myszy w mieszkaniu. Jako 
broni przeciwko gryzoniom u- 
żył... butelki ze spirytusem de 
naturowanym.

Po wlaniu płynu do nory 1 
podpaleniu go. Tarasów z za­
dowoleniem oczekiwał wyni­
ków. Skutki „mysiej pacyfika­
cji- przeszły Jednak jeąo «• 
czeklwanla. Oto nagle w pło­
mieniach stanęła ściana miesz­
kania, Jak się okazało zbudo­
wana z płyt pilśniowych. Nie 
fortunny „pogromca myszy" 
muslal wezwać na pomoc straż 
pożarną. Podobno strażacy p‘> 
ugaszeniu petaru nie szczędzili 
sprawcy „krytycznych- ilwaą 
na temat Jogo metody tępienia 
myszy.

I KANARKI WALCZĄ 
O PAL.MF, PIERWSZEŃSTWA

W tych dniach zakończy! się 
w Opolu niezwykły konkurs 
śpiewaczy połączony z poka­
zem zwycięzców 1 zwyciężo­
nych. Ze względu ni to, ze 
uczestnicy tego rodzaju kon­
kursów najchętniej popisują 
się przy pustej widowni — ry 
wallzacja odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych, jedynie 
w obecności kilkuosobowej ko 
misji.

Dopiero w drugim dniu poka 
zano publiczności żółtych i żól 
to-zlelonych śpiewaków — oku 
ło 100 kanarków rasy szlachet­
nej, przeważnie hercensklch 
wysławionych przez najlep­
szych hodowców Opolszczyzny. 
Wbrew przewidywaniom fa­
chowców. którzy zapowiadali 
duży sukces ptasiej rodzince 
Stefana Soboty, robotnika ce­
mentowni Groszowice, zwycię­
stwo w konkursie oraz pierw- 
ora nagroda przypadła w u- 
drlale kanarkom Franciszka 
Gizy z Gosławic. Spośród 
kanarków rasy szlachetne! wy 
stawił en na konkursie swoich 
najlepszych < łplewaków. któ­
re dały przeszło półgodzinny 
koncert swego ptasiego głosu.

sobie to jasno uświadamia, źe 
nie uzyska poparcia wyborców 
kandydatura człowieka, co do 
którego istnieją wątpliwości, czy 
aby jego stosunek do zagadnie­
nia naszej suwerenności oraz 
dalszej demokratyzacji naszego 
życia jest jasny, jednoznaczny, 
pozbawiony niedomówień. Wyda 
je się jednakże, iż proste, jakby 
schematyczne wyliczenie owych 
oczekiwanych od posła cnót oby 
watelskich, politycznych, intelek 
tualnych nie wystarcza, nie wy­
czerpuje zagadnienia.

Każdy dzień uświadamia nam 
także i taką prawdę, że żyjemy 
w epoce dla naszego kraju 
szczególnie trudnej. Przeprowa­
dzamy olbrzymie zmiany w ży­
ciu naszego państwa w trudnej 
sytuacji wewnętrznej i równie 
trudnej sytuacji międzynarodo­
wej. Wiemy, że proces odnowy 
naszego życia może przebiec po 
myślnie jedynie porl warunkiem 
zachowania pełnej dyscypliny 
społecznej i zasady realizmu po 
litycznego nie mającej nic współ 
nego z oportunizmem.

W takiej sytuacji poseł, który 
będzie uchwalał obowiązujące w 
całym kraju ustawy, który bę­
dzie kontrolował pracę rządu, 
musi być nie tylko człowiekiem 
zdolnym do polemiki. Musi być 
zarazem przygotowanym do 
współuczestniczenia w konstruk 
tywnej polityce. Czekają go nie 
lada zadania: co zrobić, by na­
sze rolnictwo mogło nas wresz­
cie wyżywić. Jak zreorganizo­
wać system zarządzania gospo­
darką narodową? Jałt naprawić 
chromające na obydwie nogi 
szkolnictwo? I tysiąc innych pro 
blemów. A więc poseł nie tylko 
musi być zdolny do określania 
złych stron naszego życia, do 
piętnowania zjawisk negatyw­
nych, do odwagi w takiej kryty 
ce — ale zarazem musi być zdol 
ny do przedstawienia poglądów 
pozytywnych, musi być twór­
czym współuczestnikiem prac, 
które pozwolą w sposób pełniej­
szy niż dotąd snrecyzować nasz 
program, określić polską drogę 
do socjalizmu.

Przyznać trzeba, że jest to po 
stulat, któremu nie każdy zdol­
ny jest sprostać. Jeśli z tego 
punktu widzenia spojrzymy na 
problem właściwego doboru kan 
dvdatów na posłów, wiele wąt­
pliwości łatwiej będzie nam ro.z 
wiać.

f.atwo bowiem zrozumieć, źe 
poseł nie tylko musi posiadać 
więcej różnorakich kwalifikacji 
niż przeciętny działacz tereno­
wy: odpowiedzialność, jaka na 
nim ciąży w państwie demokra­
tyczni m, polega na tym, że w 
każdym wypadku ponosi on od­
powiedzialność przed wyborca­
mi, przed całym narodem, za to, 
co się w całym państwie dzieje. 
Odpowiada on politycznie za ca 
lość swoich poglądów. Odpo­
wiada on również za nieustosun

kowanie się do spraw wagi o- 
gólnópaństwowej, przemilczanie 
ich, niepodejmowanie prób roz­
wiązania trudnych problemów. 
Nie może go tłumaczyć niewie­
dza, brak orientacji, ani bezrad­
ność. Nie może go tłumaczyć w 
obliczu społeczeństwa również 
działanie jednostronne, a więc 
krytyka, jeśli nie uzupełni jej 
swoim własnym poglądem.

Czy*- takie wymagania z natu­
ry rzeczy nie eliminuje wielu, 
wielu skądinąd zacnych, szano­
wanych, cieszących się autoryte 
tem w swym otoczeniu ludzi, 
których w pierwszej chwili uwa­
żaliśmy za „naszego kandyda­
ta"? Wszyscy już wiemy, źe nie 
wystarczy przodować w swoim 
zawodzie, by odpowiedzieć wy­
maganiom jakie stawiamy po­
słom. Ale surowe kryteria, jakie 
stawia nam życie, nakazują po­
wiedzieć więcej jeszcze: nie wy­
starczy być ostrym, błyskotli­
wym polemistą, nie wystarczy 
osobista prawość, nie wystarczy 
patriotyzm, nie wystarcza nor 
malny zespól cnót obywatel­
skich. To są dopiero warunki 
przedwstępne. Sportowiec powie 
działby, że ich brak eliminuje 
już w przedbiegach. Właściwa 
dyskusja zaczyna się dopiero 
wówczas, gdy zastanawiamy się, 
czy dany człowiek jest utalento 
wanym politykiem, czy na tyle 
zna kraj, jego sytuację i potrze­
by, by móc społeczeństwu powie 
dzieć coś istotnego od siebie, po 
móc narodowi w jego trudnej 
pracy i walce. Czy z równą roz­
wagą i ostrością umie spojrzeć 
w przeszłość jak i w przyszłość, 
i czy będzie mógł kształtować 
losy całej Polski.

Uwzględnienie lich kryteriów 
jest konieczne, ażeby wysunięci 
przez was kandydaci — nasz 
przyszły Sejm — spełnił nadzie 
je całego społeczeństwa.

MARIAN PREIS

TECHNIKA 
w świecie

MINIATUROWE 
SERWOZAWORY 
HYDRAULICZNE

Niebawem na rynku ukaże 
się miniaturowy, wysokowydaj 
ny, dwustopniowy zawór hy­
drauliczny do użytku w serwo 
systemach, wyprodukowany 
przez firmę Sandcrs Asociates 
Inc. (Anglia).

Nowy zawór jest a^regaci- 
kiem sterowanym elektrycznie 
za pomocą specjalnego minia­
turowego silnika jako inte­
gralnej części zaworu, którego 
wymiary wynoszą 25 X 25 X 90 
(długość) mm. Mimo tych zni­
komo małych wymiarów' prze­
pustowość zaworu wynosi 18 1 
na minutę przy ciśnieniu w sy 
stemie około 1 400 kg'cm2 i 
spadku ciśnienia około 450 
kgem- w zaworze.

Nowąy zawór znajdzie zasto­
sowanie nie tylko w lotni­
ctwie, ale i w szeregu proce­
sów przemysłowych, gdzie nie 
wielkie wymiary urządzeń od­
grywają ważniejszą rolę.
SAMOCHÓD TRÓJKOŁOWY 
— AMFIBIA

Ukazał się nowy model sa­
mochodu trójkołowego-amfiblf. 
Jest on napędzany silnikiem 
dwucylindrowym marki „An- 
zani“ i chłodzony powietrzem.

Do kierowania ruchem na 
lądzie i sterowania na wodzie 
służy trzecie koło. Na tarczy 
trzeciego koła przyspawane są 
z obydwu stron łopatki służą­
ce do ruchu na wodzie..
PUDER
FERROMAGNETYCZNY

W czasopiśmie „Naturę" u- 
czenf Hubert i Mable Frings 
(Pensylwania State Universfty. 
Pa., USA) opublikowali prosty 
sposób, za pomocą którego sta 
ją się widoczne magnetyczne 
nagrania na taśmie magneto­
fonowej.

Uwidacznia nagrania trwale 
lub na pewien czas, kolorowy 
puder ferromagnetyczny przy­
wierający do powierzchni taś- | 
my. Obraz można wówczas 
sfotografować albo odczytać w ■ 
ten sam sposób, jak obraz na । 
ekranie lampy oscyloskopowej j 
z tą jednak różnicą, że taśma , 
ma stale utrwalone drgania, i 
umożliwiając ciągle badania 1 
częstotliwości, siły głosu 1 roz 
przestrzeniania się prądów ma 
gnetycznych na taśmie.

Szkolenie
Pomimo, że zbliżał się ko­

niec roku kalendarzowego, Ra­
da Zakładowa Związku Zawo­
dowego Rutyniarzy przy Pań­
stwowej Wytwórni Dziurek od 
Guzików, dysponowała doki po 
każnym funduszem na cele szko 
leniowe. Wprawdzie wśród 
związkowców byli tacy, którzy 
nic mogli związać końca z koń 
cem, ale to me miało nic do 
rzeczy. Pieniądze zaś należało 
wydatkować Zgodnie z góry 
zaplanowanym celem.

Postanowiono więc zorganizo 
wać kurs szkolenibwy, poświęca 
ny znaczeniu dziurki od guzi 
ka na nowym etapie Organiza 
c;ę szkolenia powierzono, jak 
zwykle, najbardziej zdezorien­
towanym i najmniej kompeten­
tnym. Jednocześnie zdawano 
sobie doskonale sprawę, że nikt 
nań nie przyjdzie, skoro ścią­
ganie na szkolenie silą i pod 
groźbą uznano w świetle ostat 
nich przemian za sprzeczne z 
zasadą dobrowolności. Tak 
więc opłacono wykładowców, 
wysprzątano ze śmieci i paję­
czyn zakładową świetlicę i po- 
w-tawiano brakujące w oknach 
szyby. Gwoli zapewnienia frek 
wencji zaczęto propagować

walory lesortowego szkolenia 
we wszelki, licujący z nowym 
duchem sposób: wydrukowuggą 
ulotki i plakaty, wydano ga­
zetki ścienne, spreparowano au 
dycję przez zakładowy radiową 
zol. podsuwano nawet listy do 
podpisu, ale nikt jakoś nie 
chciat się na nich podpisywać..

Skoro wszystkie formy agi­
tacji szkolenia zawiodły, zade 
cudowano kolektywnie zrezyg­
nować z dalszych wysiłków w 
tym kierunku. Przystąpiono 
więc do obliczania poniesionych 
na organizację szkolenia kosz­
tów: wykładowcy — tyle to, a 
tyle tysięcy, remont świetlicy 
— jeszcze więcej, środki propa 
gandy wizualnej i niewizuat- 
nej — najwięcej. Razem... i tu 
Rada Zakładowa Zwjązktt Zawo 
dowego Rutyniarzy oniemiała 
ze zdumienia: koszty organiza 
cii szkolenia okazały się rów­
ne sumie na ten cel przezna­
czonej.

IV ten sposób spadl kamień 
z serca i jeden z największych 
kłopotów: jak wydatkować za­
planowane na absurdalne cele 
tysiące złotych państwowych 
pieniędzy.

A. WELSKI 
____ ___ - — ______ _  . .

W sprawie rent i emerytur
patrzeń przystąpił jut w poło­
wie lipca br. i ukończył je jako 
jeden z pierwszych w Polsce.

Obecnie trwa także podwyż­
ka rent nowego portfelu (renty 
przyznane według przepisów no 
wych, które weszły w życie z 
dniem I lipca 1954 r. Noszą one 
symbole: S. Sd, I. Id. R, Rd) — 
starczych, inwalidzkich i rodzin 
nych. Ukończenie jej przewidu­
jemy w grudniu br.

Rencista nowego portfelu, któ 
ry nie pracuje i nie posiada in 
nego źródła dochodu, będzie 
mógł uzyskać dodatek dla nie- 
pracujących. Jeżeli rencista lub 
jego małżonek posiada sklep, 
kiosk, samodzielny warsztat pra 
cy albo gospodarstwo rolne o 
powierzchni od 2,5 ha wzwyż, 
dodatek mu nie przysługuje. 
Uprawnienia do tego dodatku 
stwierdzamy na podstawie an­
kiet, wypełnionych przez renci­
stów.

Niezależnie ofl tego czy rencista 
pracuje ustalamy nową wysokość 
tych rent, które były obliczone 
od podstawy wymiaru niższej niż 
500 zł. lak również w tych przy­
padkach. gdy przeciętny zarobek 
przekraczał dotychczasowa górną 
granice podstawy wymiaru renty 
— 1 200 zl.

Wdowy posiadają obecnie upraw 
Hienia do renty rodzinnej z tytu­
łu wychowywania dziecka do cza 

su ukończenia przez nie o lat. 
Kształcącym się dzieciom przedłu­
żono uprawnienia do renty rodzin 
lej do 24 lat (poprzednio 1« latl- 
rzedlużcnłe okresu uprawnień 
>l.vczy również rent wdowich I 
erocych starego portfelu. Jak 

ównlet zasiłków rodzinnych, po­
bieranych przy rentach starczych 

'lub Inwalidzkich obu portfeli.
1 Scim uchwali! niedawno usta

wy w sprawie zmian w syste­
mie zaopatrzenia ofiar wojen­
nych oraz zasiłków dla uczestni 
ków ruchu podziemnego i ofiar 
wrogów ustroju ludowego. Mam 
na myśli świadczenia noszące 
symbole: Zwi, Zwis, Zww, Zws, 
Zwws, URP i OWD. Podwyżka 
ich nastąpi najwcześniej w stycz 
niu 1957 r., ponieważ ustawy te 
nie zostały dotąd ogłoszone.

PYTANIE: Dokąd należy za­
sadniczo kierować roszczenia 
o przyznanie rent?

Odpowiedź: Wnioski w spra­
wie przyznania rent należy zgla 
szać zawsze w prezydium po­
wiatowej rady narodowej — w 
referacie rent i pomocy spo­
łecznej. Jedynymi wyjątkami 
są na razie miasta i powiaty 
Koszalin i Słupsk. Osoby z mia 
sta i powiatu Koszalin zgłasza­
ją takie wnioski w i Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie, zaś osoby zamiesz­
kałe w Słupsku lub powiecie 
słupskim — bezpośrednio w od­
dziale przyznawania rent i za­
opatrzeń w Stupsku, al. Popław 
skiego I, w godzinach od 8 do 
10. Podstawą do przyjęcia wnio 
sku o rentę inwalidzką jest 
szczegółowe zaświadczenie le­
karskie co do stanu zdrowia.

PYTANIE: W' związku ze 
zmianą rent oddział ma zapew­
ne wiele pracy. Jak sobie z tym 
radzicie?

Odpowiedź: Zapowiedź poprą 
wy warunków materialnych ren 
cistów spowodowała olbrzymi 
napływ korespondencji oraz po­
ważne zwiększenie się liczby in 
teresantów. Pracowników, któ­
rzy muszą udzielać wyjaśnień, 
odrywa się w ten sposób od 
normalnej praey, co z kolei po­
woduje opóźnienia w załatwia­
niu spraw i wynikające stąd 
żale. Normalne godziny urzędo­
wania nie wystarczają na zala-

Na zdjęciu: młodzież szkolna ze ws! Pogwizdów pow. c 
szyński otrzymała w bieżącym roku szkolnym nowoczesny bv 
dynek szkoły podstawówek Dotychczas szkoła mieściła sie 
w starym baraku CAF — fot. Makal

twienie wszystkich bieżących 
spraw, dlatego akcję podwyżki 
przeprowadzamy w całości w go 
dżinach wolnych od zajęć służ­
bowych, do godz. 21 wieczorem

Przez okres 4 miesięcy bory­
kaliśmy się z dużymi trudnoś­
ciami. Zażądaliśmy wreszcie od 
przewodniczącego Prezydium 
WRN przydzielenia nam czte­
rech etatów. W myśl ogólnych 
norm, przewidzianych w na­
szym resorcie, mieliśmy bowiem 
o 4 etaty za mało. Spotkaliśmy 
się z pełnym zrozumieniem. W 
połowie listopada otrzymaliśmy 
dwa etaty, zaś pozostałe dwa 
mamy otrzymać w najbliższym 
czasie.

PYTANIE: Czy obywatel ma 
jeszcze jakieś uwagi, które ino 
glibyśmy przekazać naszym 
czytelnikom?

Odpowiedź: Tych kilka wyjaś 
nień. których udzieliłem, z całą 
pewnością nie wyczerpuje zain­
teresowań szerokiego ogółu 
czytelników „Głosu Koszaliń­
skiego”.

Bardzo bylibyśmy wdzięczni ren 
cistom, gdyby nas nie zasypywali 
pisemnymi I ustnymi zapytania­
mi w sprawie podwyżki, ponieważ 
dla udzielenia należytych wyja­
śnień trzeba by dysponować ca­
łym sztabem informatorów i ko­
respondentów, dobrze zapozna­
nych z wszelkimi przepisami i pro 
blcinaml w dziedzinie rent. Ra­
dzimy raczej uważnie śledzić in­
formacje prasowe i radiowe.

Prosimy również rencistów, 
by prawidłowo adresowali skie­
rowaną do nas korespondencję 
i podawali zawsze symbol, nu­
mer i termin płatności renty. 
Ułatwia to nam pracę, a przede 
wszystkim zapobiega pomyłkom. 
Dotychczas np. w wyniku nie­
właściwego zaadresowania, du­
ża ilość listów trafia do wydzie- 
lów zdrowia, placówek Państwo 
wego Zakładu Ubezpieczeń oraz 
dp Wojewódzkiego Zarządu U- 
bezpieczeń Społecznych.

(«)

Wikliniarski Ze 
spół Chałupniczy 
w Sialkowicach 
Starych na Opól 
szczyżnie liczy 
obecnie 5)5 człon 
ków — mieszkań 
ców wsi i okoli­
cznych gromad. 
Chałupnicy wyko 
nu ją różne ko 
szp i kosz\ ki dla 
Wrocławskich Za 
kładów W i kl miar 

sko Trzciniar- 
skich. Większość 
członków zespołu 
zajmuje sic wy­
plataniem koszy­
ków od wielu 
lat. a w niektó­
rych rodzinach 
zawód ten prze­
chodzi z pokole­
nia na pokolenie.

Na zdjęciu: R* 
ża Sopa ze wsi 
Chróftcice przy 
pracy.
CAF — 
fot. Miedza.

W ostatnim czasie rząd podjął szereg uchwał w sprawie podwyż­
szenia rent i emerytur. Uchwały te przynoszą dość istotną popra­
wę zaopatrzenia emerytalnego, które dotychczas, powiedzmy to so­
bie szczerze, nie zapewniało nawet niezbędnego minimum egzy­
stencji.

W celu poinformowania czytelników o wszystkich zmianach, Ja­
kie przynoszą uchwały oraz przebiegu prac związanych z ich rea­
lizacją w naszym województwie przeprowadziliśmy wywiad z kie­
rownikiem oddziału wypłaty rent i zaopatrzeń Prezydium WHN 
ob. Hubertem Hagę.

PYTANIE: Przede wszystkim 
proszę o poinformowanie, jak 
przebiega podwyżka rent.

Odpowiedź: Renty podwyższa 
my etapami, w miarę jak uka­
zują się rozporządzenia i usta­
wy. Do chwili obecnej przepro­
wadziliśmy podwyżkę rent sta­
rego portfelu (renty przyznane 
na podstawie przepisów obowią 
zujących przed dniem 1 lipca 
1954 r. majace symbole: Pi, 
Rjv, Rws. R< Li. IW. Uws^US, 
E, Ew, Ews, Es, Zb, Gi, Ci, Psi)

a w drAigim rzucie — pod wyż 
<ę rent nauczycielskich. Do tych 
prac oddział wypłaty rent i zao-

Wywiad z kier, 
oddziału rent 

i zaopatrzeń



Na marginesie spotkania 
z pracownikami ZBM-u
Ostatnio odbyło się spotka­

nie dziennikarzy z budowni­
czymi naszego miasta; I jak­
kolwiek njc przyniosło ono re­
welacyjnych rozwiązań, to jed 
nak podstawowe problemy zo­
stały omówione.

WAŻNIEJSZE TELtilONY 
I ADRESY

•
Pogotowie RaMtnknwe — tel. 09.
Strat Pożar-ąa — tel. centrali 

555. tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — tel. 01.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/S, 

tel. 22-1A ul. Curie-Skldowsklej 
— lei. tu-M.

obrazić, by grupa ludzi, która 
podpisze zlecenie na wykona­
nie całego bloku mieszkalnego 
czekała na materiały — jak to 
miało miejsce w przeszłości 
■{brygada z Kalisza). Idea bry­
gad kompleksowych, których 
celem jest wzrost jakości, za­
robków, przyspieszenie budo­
wy, zostałaby wypaczona. Wy 
daje mi się, że duży wpływ 
na organizację pracy na bu­
dowach, usprawnienie gospo­
darki materiałowej, obniżenie 
kosztów budowy itd., będzie 
miał samorząd robotniczy, któ 
ry powstaje w ZBM. Już dziś 
np. obserwuje się eliminowa­
nie z budów ludzi, którym nie 
chce się pracować, zaintere­
sowanie materiałami, zaple­
czem, oszczędnością, kadrami, 
kulturą pracy. W ślad za 
tym pójdzie analiza norm i 
płac, które w niektórych wy­
padkach opracowane są żle.

Jeszcze jedno zasługuje na 
uwagę. Projektanci w biu­
rach projektów w dalszym cią 
gu projektują stropy drewnia 
ne, a nie uwzględniają więza- 
rów dachowych żelbetowych. 
W następnych 5 latach będzie 
my znowu świadkami trudno­
ści nie do pokonania w zao­
patrzeniu budów w drzewo.

J. Z.

tROGRAM I
SM dzień 11 grudnia (wtorek)

ProKram' dniu: 8.15. 11.50? 17.00. 
Wiadomości; SCO. <1.00, 7.00, 8.00, 

ł.ro. 12.04. 15.01). 19.00, 21.00. 23.00.
6.20 Muzyka popul. 8.33 Muzyk: 

1 aktualności. 12.10 Aud. dla wsi. 
12.35 Dyskusja przed mikrof. H.2u 
Hadlpwa ■spółdzielnia satyryczna. 
14 40 Koncert chóru radia bcl- 
sradzklego. 13.10 Melodie film. 
15.30 Gra zespól Janicza. 16.00 Z 
życia Związku Radzieckiego. 16.30 
„Arrayos" — pog. 17.05 Fiagm. 
..Tliady" Homer,1 — aud. dla mło­
dzieży. 11,33 Muzyka symf. 18.00 
Beporlaż liter, 18.20 Odpowiada­
my słuchaczom w sprawach 
między naród. 18.30 Felieton mu­
zyczny. 19.05 Arcydzieła muzyki 
kamer. 19.30 Muzyka balet. 20.09 
,,Rozmowy zmarłych" — słuch.

Bernarda de Fontenelle. 21.30 
Muzyka tan. 21.50 Legendy afry­
kańskie — Bernarda Dadie. 22.10 
Muzyka rozr. 22.35 Piękne glosy.

I7ROGRAM ii 
11 a fali 367 m 
»» dzień 11 grudnia (wtorek)

Program dnia: 6.53, 13.05.
Wlad.: 5.00. 6.00. 7.00. 8 00, 8.30, 

12.04, 16.00. 20.00, 23.50.
5.06 Muzyka. 3.30 Rozmaitości 

rolnicze. 6.io 'Ork. dęte. 6.25 Ka- 
Jendarz radiowy. 6.30 Gimn, 6.40 
Melodie lud. 7.1(1 Ork. Melachrlno. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.06 Prze­
gląd prasy. 8.15 Duety Instrumen­
talne. 8.36 Arie operowe. 9.00 
Aud. dla kl. X. 0 20 Koncert ork. 
rozr. 9.40 „Zabawa w pociąg" — 
aud. dla przedszkoli. 10.00 Rad. 
kurs nauki jęz. ros. 10.20 Od A do 
Z muzyki rozr. 11.00 „Śnieg" — 
aud. z cyklu „Piękno ziewu pol­
skiej". 11.30 Schumann: „Karna- 
wał". 12,10 Aud. dla wsi. 15.10 
litwory fortep. 15.30 „Wspomnie­
nia niebieskiego mundurka" — 
ode. pow. dla dzieci. 16 05 Polskie 
melodie lud. 16.20 Koncert ot'-. 
mandoUnistów. 16.50 Porady prak 
tyczne. 17.00 Muzyka dla wszyst­
kich. 17.40 Na warszawskie) fali. 
11.00 Jugosłowiańska muzyka ba­
letowa. 18.30 Muzyka i aktualno­
ści. 18.55 Felleym liter. 19.05 Kon- 
cert życzeń. 20.23 Kronika sport. 
20.35 Koncert symf. 21.28 Liryki 
Sergiusza Jesienina. 21.38 D. c, 
koncertu. 22.31 And. literacka. 
22.51 Muzyka rozr. 1 taneczna.

Niesłusznym byłoby doma­
ganie się, by tego rodzaju 
spotkania przynosiły w efek­
cie doskonałe recepty na do­
legliwości. Ustalają on^ jedy­
nie środki do walki z zasadni­
czymi przejawami zła. I to mb 
żna było wyłuskać z dyskusji.

Zasadniczym problemem 
przewijającym się przez wie­
le wypowiedzi było narzeka­
nie na brak materiałów budo- 

1 wląnych. Rzecz jasna, że de- 
z/itganizuje to pracę na budo- 
\vach.

Problem nie jest nowy. Spo 
sób jego rozwiązania nie nale­
ży do łatwych. Ale pewne 
przesłanki istnieją, jakkolwiek 
kierownictwo ZBM odnosi się 
na razie do nich dość scep­
tycznie. Chodzi tu o pełną de­
centralizację budownictwa, 
podporządkowanie ZBM-u wła 
dzy terenowej i, co jest naj­
istotniejsze, powiązanie ZBM-u 
z cegielniami i żwirowniami 
znajdującymi się na terenie 
naszego województwa.

Wniosek ostatni zasługuje 
na głębszą analizę i osobne 
potraktowanie. Można jednak 
że już teraz wysunąć dobre 
strony tego projektu, a to: 
cegielnie pracują wyłącznie 
na rzecz ZBM-u (nadwyżki, 
jeśli takowe istniałyby, prze­
kazywać innym ośrodkom), u- 
sprawnienie transportu, jego 
potanienie, wzrost odpowie­
dzialności cegielń za produk­
cję itd. Wydaje się koniecz­
ne, by dyrekcja ZBM zajmo­
wała się w ogóle sprawą wszel 
kich materiałów. CZ przysy­
ła np. bendarkę, która okazu­
je się grubym żelazem obrę­
czowym. Oczywiście bezuży­
teczne normatywy wzrastają 
i podnoszą koszty budowy.

Z kooperacją wiąże się rów­
nież zagadnienie produkcji ele 
mentów prefabrykowanych i 
wprowadzenie na budowach 
prostych procesów produkcji. 
Sprawa pierwsza, mimo, iż 
wszyscy wiedzą, że nie zosta­
ła jeszcze rozwiązana (są do­
piero wstępne próby), nie ru­
sza z miejsca. Tu utyskiwa­
nie na przestarzałe metody pra 
cy, zacofanie, tradycje, nic nie 
pomogą. Trzeba robić wszyst 
ko. by zbudować zaplecze pro 
dukcyjne.

Uregulowanie spraw zaopa­
trzenia materiałowego stwo­
rzy możliwości do organizowa 
nia brygad kompleksowych na 
budowach. Trudno sobie wy-

W dniu I grudnia br. po­
wstał Ogólnopolski Społeczny 
Komitet Reorganizacji Spół­
dzielczości Pracy. Weszli w je 
go skład przedstawiciele korni 
tetów i komisji powołanych 
przez poszczególne spółdziel­
nie pracy dla uzdrowienia spól 
dzielczej gospodarki, dla zała 
twicnia najbardziej palącycn 
jej spraw: Ogólr opolski Komi­
tet zatwierdzi! projekt uchwa­
ły Centralnego Związku Spól 
dzielczości Pracy, który zawi'? 
ra propozycje zmierzające do 
rozwiązania szeregu problemów 
spółdzielczości. Postulaty spół­
dzielców, z grubsza rzecz bio- 
rąc, dotyczą 3 najważniejszych 
sprawi demokratyzacji życia 
wewnątrz spółdzielni, zwiększę 
ma jej gospodarczej samodziel 
ności i nawiązania bezpośred 
niego kor taktu spółdzielni z 
odbiorcą, bez zbędnych, biurokra 
tycznych ogniw.

Zagadnienie demokratyzacji 
spółdzielczości uwzględnione zo 
stało również w innym waż- 
nym dokumercie. mianowicie 
w projekcie wzorcowego statu 
tu spółdzielni, opracowanego 
przez CZSP. W porównaniu 
z obowiązującym obecnie statu 
tern wzorcowym projekt ten za 
pewnia przede wszystkim zna 
czną swobodę spółdzielni w de 
cedowaniu o swoich sprawach. 
Ograniczając do minimum in 
gircncję władz nadrzędnych, 
zwiększa uprawnienia zespołu

Szpitalne) nr 10 
wybuch! pożar.

Sprawca pożaru w 
budynkach należą­
cych do Jana Ber- 
kiża było bawiące 
sie zapałkami dziec­
ko.

Spłonęła częścio­
wo stodoła ynaz re 
znajdująca śte tam 
słoma, drzewem i 
Weilem.

Jest to „leszcze 1c- 
dna przestroga dla 
tych, którzy lekko­
myślnie pozwalają 
dzieciom na Igrasz­
ki z ogniem.

Czy czekaia 
na wiosenne 
porządki?

Róg ulicy Bieru­
ta i Lłgnickiej two- 
rzy jedno wielkie 
<mietniiskor. Zgnfh 
kaousta. kawałki 
szkła łtp. akcesoCa 
..upiększają0 to 
miejsce.

Trzeba dodać, że 
nie jest to zresztą 
jedyne miejsce za-

^mtecone przy tej 
ulicy.

Co na to Zarzad 
Oczyszczania Mia­
sta?

Ł i|czenie... 
„na calego“

Od dłuższego Już 
czasu da.te Sie zau­
ważyć. że telefo­
niczna centrala mię­
dzymiastowa w Ko- 
szal Inie łączy abo- 
nentów nie wiado­
mo dlaczego po dwa 
rpzv. nią infcimmii 
podalemy. że to d u 
pT połączenie na­
stępuję w kilka mi­
nut po zakończone! 
Już uptzcdnlo roz­
mowie.

Nie wiemy, czy jest 
to „nadgorliwość" 
telefonistek, czy 
tzw. tendencyjne 
. uderzanie gości po 
kieszeni". Bo prze­
cież za to dugie 
połączenie. Jakby 

> nie było, też trzeba 
plactć.

W dniu 6 grudnia Zjed­
noczenie Przemysłu Mleczar 
skiego w Koszalinie wyko­
nało roczny, operatywny 
plan skupu mleka. W roku 
bieżącym poważnie poprawi 
la się zawartość tłuszczu 
v/ dostarczanym mleku. I 
tak zamiast planowanego 
wskaźnika procentu tłuszczu 
3,212, uzyskano 3,236.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3-ch KSIĘGOWYCH rewidentów do działu rewizji zatrudni 
od zaraz Wojewódzki Zarząd Handlu w Koszalinie, Pi. Wol­
ności nr 3. Warunki do omówienia na miejscu.

K—649-0

BRAKARZA i STOLARZA meblowego zatrudni od zaraz 
dyrekcja Wojewódzkiego Handlu Meblami w Koszalinie, 

ul. 1-go Maja 26. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr dy­
rekcji WPHM.

K—648-0

Konkurs błyskawiczny: „Czy 
znasz geografię świata?" — 16.30 
oraz film pt. „Konik polny".

Dziś. tj. 11 bm., o godz. 17.30 
w Wojewódzkim Klubie TPPR 
odbędzie się wieczór pytań | od­
powiedzi na temat przyjażrl poi. 
sko-radztccklej.

Na pytania odnowladić bodzie 
członek sekretariatu ZG TPP-R 
tow. Lewandowski.

Czytajcie
prasę partyjną

W Koszalinie powstał 
Dom Mody

W ciągu dwóch dni
60 zamówień

W ubiegłą sobotę, Bydgośka 
Spółdzielnia Krawiecko-Kuś- 
nierska otwarła swą filię w 
Koszalinie przy ul. Zwycięst­
wa pod nazwą „Dom Mody“. 
Spółdzielnia ta, znana w ca­
łym kraju, zyskała sobie od 
razu zaufanie koszalińskiej 
klienteli. Świadczą o tym licz 
ne zamówienia, których napły 
nęło już, około 60. Duża ilość 
zamówień spowodowana jest 
niewątpliwie zbliżającym się 
karnawałem.

W tej chwili pracuje w ,,Do 
mu Mody" 6-ciu fachowców. 
Projektuje się jednak rozwój 
filii. Ilość fachowców wzrośnie 
do 30. aw).

MAJSTRA z zakresu przetwórstwa rybnego z dłuższą prak­
tyką zatrudni od dnia 1 stycznia 1957 roku dyrekcja Swid- 
wińskich Zakładów Spożywczych Przemysłu Terenowego 
w Świdwinie, ul. Obr. Stalingradu 33.

K—656-0

Wojewódzki Zarząd POM ogłasza przetarg na w yko- 
nanle ogrodzenia z siatki drucianej w POM Świdwin 
(1 500 mb.) I POM Rymań (1 700 mb.) Dokumentacja 
techniczna do wglądu w Woj. Żarz. POM, Kosz, lin, 
ul. Grunwaldzka 20. Oferty składać pod w'w adres. 
Wykonawcy prywatni dopuszczeni (inwestycja 1956 r.). 
Termin otwarcia ofert 11 grudnia 1956 roku.

K-642-0

Rzemieślnicza Spółdzielnia Fryzjerów w Koszalinie 
zawiadamia, że z powodu kapitalnego remontu, punkt 
nr 1 mieszczący się przy ul. Zwycięstwa 33 jest nie­
czynny. Personel tego punktu został przeniesiony do 
punktów nr 2 przy ul. Zwycięstwa 36. nr 9 — Drzyma­
ły 9 i punktu nr 5 ul. Zwycięstwa 108. W/w zakłady 
czynno są bez przerwy od godziny 7-ej do godz. 22-ej.

K—645-0

członkowskiego, zwłaszcza wai 
nego zgromadzenia, zarówno 
w zakresie decydowania o go 
spodarce spółdzielni, jak i w 
sprawach poszczególnych człon 
kow. Projekt statutu reguluje 
również zasady podziału czy 
slego dochodu w sposób korz\ 
stniejszy dla członków niż się 
to odbywa dotychczas, jak rów 
nież zmniejsza wpłaty na fundu 
sze scentralizowane.

Projekt uchwały Centralne 
go Związku dorzuca do projek 
tu nowego statutu szereg waż 
nych postulatów, takich jak 
zagwarantowanie spółdzielni 
swobody w doborze kadr, zwla 
szcza kierowanych przez urzędy 
zatrudnienia czy przcpiowadza 
nie konkursów na stanowiska 
personelu kierowniczego dla za 
pewnienia sobie możliwie nai 
wyżej kwalifikowanych praco­
wników.

Bardzo istotne są postulaty 
spółdzielców w zakresie gospo 
darczego usamodzielniania 
spółdzielni. Według projektu 
uchwały, plany produkcyjne u- 
cl walać ma walne zgromadze­
nie, ingerencja władz nadrzęd 
nych powinna się ogranicza 
tylko do udzielania pewnych 
ramowych wytycznych dotycz:; 
cvch wartości produkcji, jej ilo 
ści i asortymentu z -uwzględ­
nieniem możliwości surowco­
wych. Spółdzielnia powinna 
mieć prawo zmiany asortymen 
tu — w porozumieniu z odbior 
cą — w wypadku gdy brak 
jest materiałów na produkowa 
nie asortymentów przewidzia­
nych planem. Przewiduie sir- 
także samodzielność spółdziel­
ni w ustalaniu cen na jej wv 
robv i usług' w porozumieniu 
z odbiorca. Tylko w określo­
nych wypadkach, gdy idzie o 
towary mające duże znaczeni, 
dla rynku. c,nv maią być usta 
lane przez odpowiednie władze 
państwowe.

Spółdzielcy domagają się la', 
że prawa ustalania we wlas 
nem zakresie wielkości zalrtid 
n>enia.plac i norm, pod warun 
kicm „zmiesz.czer.ią się" w ra­
mach ogólnopaństwowej polity­
ki zatrudnienia i plac

Jednocześnie z postulatami 
usamodzielnienia gospodarcze­
go wysunięto wnioski o pocz.y 
nieniu pewnych kroków ze stro 
' v państwa dla uregulowania 
finansowej gospodarki spól 
dzielni. Wysuwając na pierw­
szy plan sprawę rentowności 
poszczególnych placówek snó’ 
dzielczych. projekt uchwale for 
muluie daleko idące wnioski w 
sprawie udzielania dlugotermi 
nowych kredytów bankowych 
oraz gospodarki tymi kredyta 
mi. Przy obeerym, bowiem sy­
stemie udzielania kredytów dłu 
gntermlnowych przez bank fak 
tycznym gospodarzem snóldziel 
ni jest ten ostatni, decyduje on 
nieraz nawet o wyjazdach pra 
cowników w teren Proporule

się zatem przeprowadzenie we­
ryfikacji zaciągniętych przez 
spółdzielnie pożyczek i wpro­
wadzenie bardziej dogodnych 
warunków ich spłaty, jak rów­
nież zdecentralizowanie gospo­
darki funduszem długotermino­
wego kredytu tak. aby większe 
uprawnienia posiadały w jego 
dysponowaniu związki woje­
wódzkie i krajowe.

Postuluje się również zmia­
nę systemu podatkowego za­
równo jeśli chodzi o podatek 
dochodowy, jak i obrotowy Za 
sługują m in na uwagę wnk» 
ski dotyczące wprowadzenia 
ryczałtu podatku obrotowego 
dla małych spółdzielni, zniżki 

■podatku obrotowego dla spół­
dzielni produkujących z surow­
ców odpadowych itp.

Wreszcie sprawa ostatnia — 
zacieśnienie kontaktu spółdziel­
czości z odbiorcą. Spółdzielcy 
domagają się stworzenia włas­
nej sieci handlowej, ni in skle 
pów detalicznych, jak również 
stworzenia własnej centrali im- 
iwtowo-eksportowcj dla nawią 
zania bezpośrednich kontaktów 
z odbiorca zagranicznym.

Wszystkie te postulaty i pro 
jekty zasługują na dokładne 
przedyskutowanie. Bez wątpię- 
rńa bowiem zmierzają one do 
przywrócenia samorządowi spól 
dzielczemu należnych mu praw, 
do ożywienia inicjatywy spół­
dzielców w ich działalności go 
st odarczei

K M.

Uwaga posiadacze 
kort wstępu na 
przeglądy filmowe
Fhsnozylura CWF w KoMn»Hnle« 

I zawiadamia wszv«tklch posiadaczy 
I kart wstenu na nrzedady filmowi* 
— o konlrrznMci dokonania pro- 

j loncatv tych kart.
Prolongatę przeprowadza sic do 

dnia 22 bm. w Ekspozyturze CWF 
przy ul. Harcerskiej 1.

Kartv z nieprzedlużonym termi­
nem ważności w dniem 1 stycznia 
przyszłego roku nie będą honoro 
wane.

Kalendarzyk
zebrań FN

Obwodowy Komitet Frqntu Na­
rodowego nr 2 oręanlżnte dzisiaj, 
ij. 11 bm. o godz 18-te.t dwa ze­
brania mieszkańców swofcgo ob-. 
wodu. Pierwsze odbędzie »ię w 
świetlicy przedsiębiorstwa budo­
wlanego (na wprost browaru), 
drucie zaś przy ul. Dąbrowskiego 
nr 3.

Tematem zebrań bedzle zapozna­
nie z ordynacja’ wyborcza do SeJ 
mu PRL. Po zebraniach członek 
KMFN będzie przyjmował skargi 
i zażalenia.

Zjednoczenie Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych 
w Poznaniu — Zarząd w Szczecinie zawiadamia swych 
byłych pracowników fizycznych zatrudnionych w pra­
cach akordowych, posiadających uprawnienia do korzy­
stania z 30-proc. zniżki w podatku z tyt. współzawo­
dnictwa pracy w czasie od 1 lipca 1953 roku do 31. XII. 
1955 roku, by zgłaszali swe pretensje z tyt. zwrotu nad­
płaconego podatku do Zarządu osobiście lub pisemnie 
w terminie do dnia 20 grudnia 1956 roku. Po tym ter­
minie wszelkie reklamacje odnośnie wypłaty nie będą 
uwzględniane.

K—658-0

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza „Równość" 
w Szczecinku, ul. 1-go Maja 13 przyjmuje zlecenia na 
wykonanie z materiału własnego i powierzonego wszel­
kiego rodzaju siatek ogrodzeniowych drucianych.

K—659-1

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO
KUPIE traktor marki Zetor. Ur- 
sus, względnie Lano. Zgłoszenia 
kierować Słupsk, ul. Wiejska 30, 
m. 2.

G—339

HELENIE Rakowiec skradziono 
kwity nr nr 401K i ion wydane 
przez komis w Koszalinie.

(J—5411

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii. Językuw. 
Łódź L skrytka 297.

Gp—634-0

KOZNE
VNIEW’AZNIA sle zagubione świa 
dectwo czeladnicze na nazwisko 
Czesław Sankiewlcz, wydane prteZ 
Izbę Rzemieślnicza w Szczecinie 
dnia 3U. IX. 1O.

O—M2-0

ZGUBY
W DNIU 7 bn». zagubiono w dro­
gerii przy ul. Zwycięstwa portmo 
netkę, której zawartość stanowiła 
suma 600 zł. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot jej za wynagrodź© 
nł©m do Redakcji ..Głosu Koszaiiń 
skiego". ul. A. Lampe 20.

G—540-1

Czego domaga się spółdzielczość pracy?

Nowa Huta — Sprawa nr 306. 
Seanse o godzv 76, 18 1 20.

WDK — Mistrzostwa Europy 
w boksie. Seans o godz, 16.

Pan łnypektor przyszedł. — 
Seans o goda. 17.30.

Kino MPItn (ul. B. Bieruta) — 
Rio EscontUdo. Seans o godz. 18.

Nowa linia 
komunikacji 
miejskiej

Wraz ze zwięk­
szaniem sie taboru 
Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunika­
cyjnego wprowadza 
się nowe połączenia 
komunikacyjne. O- 
statnlo otwarto linię 
Koszalin — Sianów. 
Mieszkańcy Sianowa 
dojeżdżający do pra 
cy w Koszalinie — 
przyjęli to 7 dużym 
zadowoleniem.

Dotychczas korzy­
stali oni z autobu­
sów PKS. często o- 
póżniajqcych się 1 
wlokących się w żół 
wlm tempie. O He 
uprzednio rodróż 
trwała nierzadko g() 
dzinę. to obecnie 
tylko 20 min.

Dziecko wy­
wołało pożar

Wczoraj o godzi­
nie 12.30 przy ulicy

Skup mleka
wykonany z nadwyżka

UNIEWAŻNIA Się pieczątkę o tre 
śrt następującej: Zakład Wulka- 

i itlzaryjnv Zrzeszany przv Rte- 
DnieSInicżęJ Spółdzielni Wielohran 
|żowe.| w Chojnicach punkt nr t 
iw Szczecinku.

G—512 I
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Słyszała pani - widziała pani...

..Gadania ludzkie, choć kłam 
liwe, najsilniejszym nawet 
szkodę czynią. Czyż Rama nie 
musial porzucić Dżanaki przez 
ludzkie obmowy?" — powiada 
bohater starego eposu, wskazu 
fjąc potomnym, że plotka jest 
stara jak ludzkość, że lekcewa­
żenie jej zawsze prowadzi do 
skutków opłakanych.

Radar
rodebnie Jak wlękotoSć no­

wych wynalazków radar nie 
Jest dziełem lednego człowie­
ka. Pierwszą na świecie ob­
serwacyjną stacją radarową 
zbudowali Anglicy w r. 183S. 
Pozwąlalą ona na oznaczanie 
roioienla nadlatujących umo- 
otów w promieniu 80 km.
Amerykanie początkowo po. 

dojmowali próby zastosowania 
radaru na okrętach, potem zaś 
w lotnictwie. Dopiero Jednak 
zastosowanie radaru do celów 
wojskowych pozwoliło na 
wszechstronny rozwój wyna­
lazku. Zarówno Niemcy Jak i 
alianci mieli w pierwszych la­
tach wojennych urządzenia ra­
darowe, ale były one prymi­
tywne. Przypadek zrządził, że 
na angielskim lotnisku Wood- 
bridge wylądował niemiecki 
samolot. Pilot niemiecki nie 
zdążył w porę zniszczyć urzą­
dzeń — Iw ten sposób cala 
Instalacja radarowa dostała 
się w ręce Anglików, którzy 
ją udoskonalili szybko i roz­
budowali.

Udoskonalony w roku 1943 — 
radar stał się ..tatemniczą" 
bronią w zwalczaniu niemiec­
kich łodzi podwodnych czyha­
jących na alianckie konwoje 
morskie.

Koniec działań wojennych 
przypadł na okres, w którym 
radar osiągnął swój szczytowy 
punkt rozwoju.

Dziś, w 12 lat po wojnie, ra. 
dar znajduje tysiące zastoso­
wań w pokojowym budownic­
twie umożliwiając człowieko­
wi bezpieczne pokonywanie 
przestrzeni. odsłanianie no­
wych tajemnic przyrody itp. 
Itp.

Kioski—automaty
Zakład Volk-Wagen w Han- 

nowerze wykonał na zamówie­
nie jednej z berlińskich firm 
gastronomicznych 8 kiosków- 
automatów.' Po kilku próbach 
nowe kioski zdały egzamin ce­
lująco. Mają one kształty owal 
ne i zaopatrzone są oczywiście 
w automaty. W każdym kios­
ku znajduje się 20 automatów. 
Każdy z nich (po wrzuceniu 
odpowiedniej ilości bilonu) po 
daie coś innego. Wybór towa 
rów jest niemały, (od słodyczy 
i papierosów, poprzez zakąski 
i piwa do gorących dań baro­
wych. W ten sposób uniknięto 
wiecznie niegrzecznej obsługi 
i wiecznie niezadowolonej kli­
enteli. Wydoje się, że teraz bę­
dą wszyscy zadowoleni, a naj­
więcej projektodawcy.

PRZY PODPISYWANIU
UMOWY

Politycznie ścle pewni, 
przyznam rację.

Ale gdzie wasze kwalifikacje?

DOBRZE. TYLKO 
ODWROTNIE

Pwyznajmy wreszcie
w sposób szczery: 

miast państwo PGR-om —
państwu PGR y.

WESTCHNIENIE 
POŚLUBNE

Zono! Podaj mi skrzydła...
Odlecę, boś mi obrzydła.

LECH NIEKRASZ

W7 naszych czasach nie żyje 
het os Rama. Nasze czasy nale 
zą do ludzi szarych, chodzą­
cych w bawełnianych ubra­
niach. Ostrze plotki przebija 
jednak z równym powodzeniem 
bawełnę współczesnej marynar 
ki jak i złotogłów starożytno­
ści. Nasz Rama, to często prze 
wodniczącu Prezydium PRN. 
sekretarz KP czy inny działacz 
stojący na tzw. świeczniku, 
ściągający swym stanowiskiem 
uwagę społeczeństwa.

— Słyszała pani, pani Mali­
nowska. Kołtun z prezydium 
wziął sobie drugie mieszka­
nie. a w starym zostawił teś­
ciów.

— Za ciasno mu było w 
trzech pokojach. Władza/ Im 
wszystko wolno.

...płynie w Wałczu plotka od 
ucha do ucha, nadstawianego 
tym chętniej im gorsze jest 
mieszkanie słuchającego. Plot 
ka dwoi się, troi, dodając poko 
je, zwiększając sumy na re­
mont. Opowiada, jak w Szcze­
cinka, o palmiarniach w miesz 
kania persony, samochodach ...

Uszu jest coraz więcej. Ję­
zyków dwa razy tyle. A bied 
nu delikwent nie przeczuwający 
nawet jakie chmury nad nim 
się gromadzą, spostrzega po 
pewnym czasie, że popularność 
jego prysła jak bańka mydlana.

Za co. dlaczego? Przecież 
to o teściach to nie prawda! 
Ą trzy skromne pokoiki to ża 

dm luksus. Z tego wniosku 
wyszło Prezydium wydające na 
baz kwaterunkowy. Przecież se 
krętacz Prezydium też jest czlo 
wiekiem i ma prawo do skrom 
nego mieszkania.

Tak, to wszystko racja. Ale 
uszy o tym nie słyszały. Nikt 
me ukrócił natrętnego szeptu 
— Widziała pani, słyszała pa­
ni! — / biedny, współczesny 
Rama musi uchodzić z Dżana 
ki, wygnany złą reputacją, któ 
rą stworzyła kłamliwa, lecz 
lekceważona , plotka.

Powiedział bodajże Balzac, 
że pierwsza potwarz spływa 
bez śladu, druga rani, trzecia 
zaś zabija. Wielu jest u nas 
ludzi, którzy jeszcze leczą rany 
zadane dawniej przez potwarz 
tajnej opinii personalnika, ha­
czyk w ankiecie, oświadczenie 
.naocznego" świadka... Nowych 
ran jest mniej. Demokratyzacja, 
jawność życia nie sprzyja ich 
zadawaniu. Usankcjonowana po­
twarz jest tylko smutnym wspo 
mnieniem.
Pozostały jednak jeszcze w świa 

domości społeczeństwa nawyki, 
każące czasem nawet wprowa 
dzenie normalnych zwyczajów 
traktować jak przejaw działał 
ności okresu poprzedniego.

Oto np. przed wyborami prze 
wodniczącego Prezydium PRN 
w Wałczu klub radnych człon­
ków partii zebrał się, aby po­
dyskutować nad kandydatura­
mi Były dwie. Łankiewicza i 
Bondarewieza. Rzecz norma! 
na. stosowana w całym świe­
cie. Zebranie klubu celem nara 
dzenia się. Uczestnicy myśleli, 

jest to również przejaw de­
mokratyzacji. Dotychczas bo­
wiem było tutko szybkie wykrzy 
kiwanie, kto za. kto przeciw, 
kto się wstrzymuie? Nie widzę! 
Jednogłośnie! A tym razem 
wzięto pod uwagę ich zdanie.

Tajne — po raz pierwszy — 
wybory, dały przygniatającą 
ilość głosów Bondarewiczowi. 
Nanrawdę demokratycznie!

A po mieście poszła plotka 
- ■ Słyszała pani? Wezwtili rad ' 
mich onrtuiniaków do komite 

tu, żeby ich zmusić do głosowa 
nia na kandydata przez nich 
wybranego. 1 mówią, że demo 
kratyzacja.

I znowu plotka huta czyniąc 
szkodę, hula bez oporu, bo 
kto by tam przejmował się 
głupim gadaniem.

Słyszała pani, widziała pa­
ni... krąży po mieście plotka 
czerpiąc natchnienie czasem ze 
świadomej nienawiści, czasem 
z głupoty, nakazując gromadzić 
sól, „bo będzie wojna", obrzu 
caiąc błotem uczciwych ludzi, 
wprowadzając niepokój i nie­
pewność.

Walczmy z nią! Nie lekceważ 
my jej. Nasza bierność bowiem 
to dla niej pożywka. Walczmy 
z nią prawdą. Szczerym infor 
mowaniem ludzi jak jest na­
prawdę i z sytuacją gospodar 
czą w Polsce, i z mieszkaniem 
przewodniczącego Prezydium 
PRN. IV' informowaniu społe­
czeństwa nie ma snraw ma­
łych. Dla ludzi również ważne 
są obszerne fragmenty dysku- 
sh na plenarnym zebraniu KP. 
jak i sprawy mieszkań, czy za 
opatrzenia. Wszystkie one bo­
wiem zmierzają do iednego ce 
lu: demokratyzacji i wzajem­
nego zaufania obywateli i dzia 
łączy.

Walczmy z plotką prawdą! 
Całkowitą i szczerą. Nie poło­
wiczną jak zrobiono to np. w 
Wałczu. Jeśli działacz okazał 
się niegodny zaufania jak np. 
tyły sekretarz dis PGR Za­

wada. to powiedzmy o tym lu­
dziom. Zawiłe wywody „zwol­
niony z powodu złego stanu 
zdrowia", zawsze zrodzą szept: 
— Słyszała pani, widziała na* 
ni? Zawsze zrodzą błoto, które 
trzeba potem długo, długo zmy 
wać.

WŁODZIMIERZ WODECKI

Radziejewska przerzuciła wzrok z ka­
pitana Cypryna na poruczrflka Grunwal­
da, potem na rękę tego ostatniego, trzy­
mającą oiówek i odpowiedziała: — Roz­
mawiałam z nim kilka razy tu właśnie, 
u Kurczewskich.

— Ale czy to była Jakaś bliższa zna­
jomość?

— Nie, bardzo powierzchowna.
— Poza tym nie miała pani z nim 

nigdy do czynienia?
— Absolutnie.
— Proszę, niech nam pani powie, czy 

pani była w pokoju wtedy, gdy Nowak 
wrócił z kuchni i podszedł do adaptera?
- Tak.
— Czy pani zauważyła wyraz lego 

twarzy?
— Tak.
— Jaki to był wyraz? Normalny? Czy 

może uderzyło w nim coś szczególnego, 
jakiś grymas bądź kolor skóry?

Radziejewska skakała wzrokiem po sto­
le: — Kolor, powiada pan. Może.

— Co pani chce przez to powiedzieć? 
Co panią uderzyło w kolorze Jego twa­
rzy?

— Był jakiś taki czerwony, twarz miał 
Jakby rozpalona. A może się mylę, może 
mi sie tylko zdawało...

— Czy po wejściu do gabinetu łtikasik 
zatrzymał się przy kimś, czy od razu 
podszedł do adaptera?

— 7daje się. że od razu do adaptera.
— Gdzie pani znajdowała się w tym

momencie, kiedy Łukasikowi wypadła z 
ręki płyta?

— Siedziałam przy Rumowiczu.
— Może pani przypomni sobie, kogo 

jeszcze pani widziała w tym momencie?
Radziejwska rozplotła ręce. Położyła je 

na skraju stołu. Popatrzała niepewnie, 
znowu je schowała: — Nie wiem, czy po­
trafię sobie przypomnieć. W każdym ra­
zie Ruinowicz z żoną siedzieli przy mnie, 
tak trochę z przodu, z lewej strony. Przy 
radio widziałam pana Łukasika z panią 
Mirską. Kto tam Jeszcze był?

— A panna Heschke?
— Rzeczywiście, zupełnie o niej zapo­

mniałam. Panna Heschke była wtedy w 
stołowym, tak Jest, przeszła do nas ze 
stołowego.

— A pani mąż?
— Michał? Też był w stołowym.
— I wrócił do gabinetu?
— Tak. tak, jak tylko panu Łukasikowi 

upadła płyta.
— Przed panną Heschke, równocześnie 

z nją, czy po niej?
— Chyba po niej. Tak, tuż po niej.
— Czy panna Heschke po przyjściu nie 

znajomego do Nowaka wychodziła kiedy­
kolwiek z pokoju?

— Tego panu nie powiem, nie pamię­
tam.

— Ale pani nie wyklucza tej możliwo­
ści?

— Nie widziałam, więc nie mogę nic 
pewnego powiedzieć. Bardzo możliwe, że

wyszła do łazienki, ale równie dobrze 
każdy z nas mógł wyjść.

— Pani wychodziła?
— Nie, ja nie.
— Dobrze. A teraz, proszę panią, zapy­

tam o inną sprawę. Pani zdaje się jest 
dobrą znajomą pani Korczewskiej, praw­
da?

— No, Jakże. Irena jest moją kuzynką.
— Czy Nowak zalecał się do pani Kor­

czewskiej? (
— To bardzo nieładnie mówić o tym 

przy obcych, ale... mnie on się nigdy nie 
podoba). Nawet kiedyś radziłam Irenie, 
żeby mu wymówiła pokój, bo jak Roman 
coś zauważy, to może dojść do awantury.

— Przypuszczała pani, że Korczewski 
mógłby zrobić Nowakowi Jakąś krzywdę?

— Nie, nie to! Tylko w ogóle byłaby to 
dla niego bardzo nieprzyjemna sytuacja. 
Ale Irena machnęła tylko ręką. lina za­
wsze była taka. Nic sobie z niczego nie 
robi, z wszystkimi żyje Jakby byli Jej 
najlepszymi przyjaciółmi. A z mężczyzna­
mi to jednak trzeba trochę ostrożniej, 
trzeba trzymać ich trochę z daleka.

— I sądzi pani, że to, co się dzisiaj 
stało, było właśnie skutkiem takiego P°‘ 
stępowania kuzynki?

— Ależ skąd! — oburzyła się Radzie­
jewska. — Nie, nie. ani na chwilę nie 
dopuściłabym do siebie takiej myśli. No­
waka zabił na pewno ten człowiek, który 
do niego wieczorem przyszedł.

— Ale jednak Kurczewskiego znalezio­
no przy nieżyjącym Nowaku.

— Ja wiem, ale to Jeszcze niczego nie 
dowodzi. Na pewno panowie znajdą Ja- 
kies wyjaśnienie.

— No dobrze. Czy nanl również wyszła 
z gabtoetii, khdy pani Rumowiczowa za­
częła krzyczeć?

— Tak.
— Czy pani pamięta, kto wyszedł 

ostatni?
(d c. n.) ]

Wacuś i Feluś
o sporcie

Wychodząc ze sklepu natkną 
leni się na Wacusia.

— Cześć Wacuśt Dobrze, że 
cię widzę. Olimpiadę mamy po 
za sobą. Chyba minął już u 
ciebie okres podniecenia i zde 
netwowania Mogę więc ci po 
wiedzieć, że nasz zakład olim 
oijski o wynikach polskich bokse­
rów jest po mojej stronie. Twoje 
obliczenia spaliły na panew­
ce. Polska szkolą boksu nie 
zdała egzaminu w Melbourne.

— Zakład wygrałeś — mówi 
zrezygnowany Wacuś. Tym ra­
zem okazałeś się lepszym pro 
gnostykiem, ale na następny 
raz nie dam się zaskoczyć. Za 
bardzo wierzyłem w pięści wy 
chowanków Stanima. Nie spo 
dziewałem się, że większość z 
nich odpadnic już po pierw­
szych walkach. Najbardziej wie 
źli nam za skórę chiltjczycy.

— No tak — potwieidzain. 
Oni to przecież wyeliminowali 
Walaska. Stefaniuka i Wojcie­
chowskiego. Spodziewam się, 
że gdy ich zaprosimy do kra­
in to... to... to może być cieka­
wy mecz.

— Uważam Felku — powia­
da Wacuś — że i z innymi, 
którzy nas nalali trzeba się 
..rozliczyć". Bo w polu pobi­
tym nie możemy na długo po­
zostać. To by była straszna kię 
ska dla naszego boksu.

— Klęskę tę odczuwamy wy 
raźnie — odpowiedziałem. Mam 
nadzielę, że częściowo porażki 
te skwitujemy na mistrzost­
wach Europy w przyszłym ro­
ku.

— A co sądzisz Wacuś o po­
zostałe! polskiej ekipie?

— Założenia były inne. Skry 
cie liczyliśmy na większe suk 
cesy. Podróż, kilmat, otocze­
nie, menu, zaważyły widocznie 
na wynikach naszych zawodni 
ków. Przywieziemy kilka me­
dali, ale osobiście nic jestem 
zadowolony.

— To samo l ia cl mogę po 
wiedzieć. Znacznie mnie jed­
nak podreperowały dwa meda- 
'iki 'szablistów. Pokazaliśmy 
. Iwie pazurki".

— Tak, tak. Polacy nauczy­
li władać się szabelką. Przy­
kład z nich winni wziąć na 
przyszłość bokserzy

W a-Fet

Zryw Koszalin mistrzem okręgu 
w ping-pongu

Dodatkowy mecz w tenisie sto 
iowyrn o mistrzostwo wojewódz 
twa rozegrany w niedzielę w 
Szczecinku pomiędzy dwoma 
najlepszymi zespołami: Włók­
niarzem Okonek a Zrywem Ko­
szalin przyniósł zwycięstwo 6:4 
zrywowcom. Tak więc

Start Szczecinek-Stal Słupsk
13:7 w boksie

Mistrzowskie spotkanie w bo­
kserskiej klasie A między Star­
tem Szczecinek a Stalą Słupsk 
odbyte w niedzielę w Szczecin­
ku zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gospodarzy 13:7.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu gospodarze) waga musza: 
Gołębiowski pokonał Nowakow­
skiego, kogucia — Januszewski 
zdobył punkty v. o. z powodu 
nadwagi Gałki, piórkowa — 
Słomka po najładniejszej walce 
zremisował z Walewskim. Wer­
dykt ten krzywdzi boksera Sta­
li, który w tym pojedynku oka­
zał się minimalnie lepszy. Wa­
ga lekka — Lange przegrał z 
Biernackim, lekkopólśrednia — 
Spora uległ Rackowi, lekkośred- 
nia — Lewandowski zwyciężył

Mistrzostwa powiatu szczecineckiego 
w tenisie stołowym

54 zawodników, w tym 15 
kobiet, stanęło w Szczecinku 
do walki o tytuł mistrza po­
wiatu w tenisie stołowym.

Wśród kobiet pierwsze miej 
sce zajęła Finczyk (szkoła pie­
lęgniarek Szczec.). Dalsze dwa 
zdobyły reprezentantki liceum 
pedagogicznego ze Szczecin­
ka — Pcrskiewicz i Stocka.

Rewelacją mistrzostw stał 
się młody zawodnik LZS Czap 
linek Szulc. Zadziwił on wspa 
niałą kondycją, wielką ambi­
cją i niezłą techniką. W gro­
nie kilkudziesięciu dobrych za 
wodników wywalczył on trze­
cie miejsce. Pokonał on wie­
lu uczestników turnieju z po­
siadaną II klasą sportową.

Tytuł mistrza powiatu w 
konkurencji mężczyzn zdobył 
Mikołajewski z Włókniarza O- 
konek. Na drugim miejscu u- 
plasował sie jego kolega zrze­
szeniowy Stańczyk.

Zespołowo zwyciężył Wł. O-

Zryw Koszalin będzie walczył 
w Łodzi o wejście do ligi.

Najlepszym zawodnikiem spot 
kania okazał się Kosecki, który 
dla zwycięskiej drużyny zdobył 
trzy punkty. Kucharewicz uzy­
skał dwa. a jeden zdobyli w 
grze podwójnej zrywowcy: Ko­
secki — Kucharewicz. 

przez poddanie Włodarczyka 
przez sekundanta w II starciu, 
średnia — Wielgosz wypunkto­
wał Zastata, półciężka — Ma­
kowski (Stal) uzyskał punkty 
bez walki wskutek braku prze­
ciwnika. ciężka — Kozioł wy­
grał przez tko w II rundzie z 
Rackiem.

Publiczność szczecinecka w 
czasie przebiegu meczu nie za­
chowywała się sportowo. Odby­
waniu się walk towarzyszyły sta 
le gwizdy i krzyki, a w czasie 
podawania orzeczeń sędziów na 
matę ringu leciały różnego ro­
dzaju przedmioty. Dobrze by by 
lo, by gospodarze zawodów po­
myśleli na następny raz o likwi 
dacji takich wybryków.

T. K.

konek, przed Lic. Pedag. i 
LZS Czaplinek.

Organizacja zawodów spraw 
na.

III liga boksu

9:11 przegrała 
SPARTA
w Inowrocławiu

W wyjazdowym meczu mi­
strzowskim do Goplanll Inowroc­
ław koszalińska Sparta doznała 
porażki 9:11. III-Hgowcy nasi 
stracili dwa punkty z niezbyt 
groźnym przeciwnikiem, co śwlad 
czy o ich słabej formie.

Po tym spotkaniu szanse Spar- 
ty na awans do II ligi równają 
się prawie zeru.

Niespodzianki
w ping-pongu

Po trzydniowych rozgrywkach 
turnieju przyjaźni w tenisie sto­
łowym w Lublinie pierwsze miej­
sce 1 puchar przechodni zdobył 
niespodziewanie 19-letni Iwachow 
(Start Wrocław) przed Otrębą 
(Unia Kędzierzyn) 1 Callńsklm 
(Sparta Warszawa).

W czołówce kobiet uplasowały 
się na pierwszych miejscach — 
Szmtdtówna (Stal Radom) przed 
Ratzko (AZS Kraków) 1 Skutaro- 
wlcz-Kucharską (Stal Gdańsk).


